
LEŚNIK zapobiegł
KATASTROFIE KOLEJOWEJ

Henryk Sarnecki, pracownik Re-

jonu Lasów Państwowych w Bot-

kunach, pow. Gołdap, przechodząc
w pobliżu stacji kolejowej Botku-

ny zauważył uszkodzenie toru,

który na odcinku 10 ni został wy­
gięty i nieco przesunięty. Sarnec­
ki zamierzał zameldować o tym
zawiadowcy stacji. Gdy dostrzegł
jednak nadjeżdżający pociąg oso­
bowy, zdając sobie sprawę z gro­
żącego niebezpieczeństwa, pobiegł
po torze w kierunku pociągu, wy­
machując rękami. W ten sposób
udało mu się zatrzymać pociąg w

odległości ok. 200 m od miejsca
uszkodzenia toru.

Za swą dzielną postawę i szybką
orientację Sarnecki otrzymał na­
grodę pieniężną.

Jak się okazało, tor uszkodził

traktorzysta Oddziału Przedslęb.
Transportu Leśnego w Gołdapie —

Stanisław Pieszczatowski, który
wbrew przepisom przejechał
swym traktorem przez tor, nie

zwracając uwagi, że wlokąca się
za traktorem lina stalowa zakoń­
czona hakiem uszkodziła szyny
^olejowe.

*

PUBLICZNOŚĆ PARYSKA
ŻYCZLIWIE PRZYJĘŁA

„SEN O GOLDFADENIE"
Państwowy Teatr Żydowski z

Warszawy po serii przedstawień
„Melra Ezofowicza” daje obecnie

W sali teatru „Porte Salnt-Martin”

fantazję muzyczną „Sen o Goldfa-
denie”. Sztuka cieszy się wielkim

powodzeniem. Widownia teatru

i»Porte Saint-Martin” wypełniona
jest do ostatniego miejsca. Publi­
czność żywo reaguje na każdy
dowcip, który pada ze sceny. Du­
ły sukces odnieśli artyści Widecki
ji Szwej lich.

*

STRATY WYRZĄDZONE
PRZEZ CYKLON

W NEMOURS
Bilans strat, jakie wyrządził w

Nemours szalejący tani cyklon nie

jest jeszcze dokładnie znany, ale

ocenia się je w przybliżeniu na

Wiele milionów franków.

Dworzec, który został zasypany
fiaskiem, został już oczyszczony
< podjęto normalną komunikację.
Uruchamia się także łączność tele­
foniczną.

Stan zdrowia rannych, którzy
jfloznali poważnych obrażeń prze­
ważnie dużymi kamieniami pędzo­
nymi przez huragan, nie budzi

;obaw.
Z miasta trzeba będzie wywieźć

tysiące metrów sześciennych pia-
Bku, błota i kamieni naniesionych
.przez cyklon.

*

KONKURS
ISA MISS ŚWIATA 1956 ROK

Królowe piękności z 26 krajów
fegłosiły już swój udział w konkur­
sie na miss świata 1956 roku, któ­
ry ma się odbyć 15 października
br. Na miss świata kandydują m.

In. królowe piękności Austrii, Bra­
zylii, Francji, Niemiec, Islandii,
Izraela, Japonii, Monaco, Turcji,
Wenezueli i Tunisu. Spodziewany
jest jaszcze udział miss Pakistanu

draż przedstawicielek kilku krajów
południowo-amerykańskich.

Oprócz tytułu „Miss Świata” na

fcólowę piękności czekają liczne

nagrody m. in. srebrny puchar,
samochód marki „Triumph” oraz

Szereg wysokich nagród pienięż­
nych.

Jak wiadomo w ubiegłym roku

tytuł „Miss Świata” zdobyła kró­
lowa piękności z Wenezueli.

NOSIĆ KAPELUSZE?
Kapelusznicy 11 krajów europej-

JSkich rozpoczęli nową kampanię
propagującą noszenie

kapeluszy. Kampania
konać wielu ludzi, że

nie kapeluszy uchroni

8y przed szkodliwymi wpływami
atmosfery.

Kapelusznicy powołując się na

Wybitnych lekarzy, twierdzą, że

przed bardzo zanieczyszczonym w

ostatnich czasach powietrzem
! przed bardzo dużymi 1 złośliwy­
mi zmianami pogody 1 temperatu­
ry, najlepiej chronią głowę... ele­
ganckie kapelusze.

eleganckich
ta ma prze-

tylko nosze-

głowę 1 wio-

Anglicy zachwyceni siatkami pdsklej produkcji

Armator brytyjski zakupił

statek rybacki
typu „Lugrotrawler“

WARSZAWA
W Warszawie podpisany został 20 bm. między Cen­

tralą Handlu Zagranicznego „Centromor" a przedsta­
wicielem angielskiego armatora Strockhamerem kon­
trakt na sprzedaż statku rybackiego typu „Lugrotraw-
ler“, o nośności 110 dwt. Statki te buduje załoga Stoczni

północnej w Gdańsku. Podpisany kontrakt (wartości 50
tys. funtów) jest pierwszą tego rodzaju transakcją
sprzedaży polskiego statku rybackiego dla armatora an­
gielskiego.
Zainteresowanie armato­

rów angielskich budowany­
mi w stoczni polskiej stat­
kami rybackimi jest wyni­
kiem pobytu lugrotrawlera
„Gawron" na wystawie ry­
bołówstwa w Grimsby (An­
glia), zorganizowanej z oka­
zji uroczystości 100-lecia

poświęcenia doków rybac­
kich.

Jak wynikało ze słów
przedstawiciela angielskie­
go armatora p. Strockhame-
ra w czasie jego wizyty u

załogi stoczni północnej w

Gdańsku — polski lugro-
trawler „Gawron" zyskał w

Anglii duże uznanie. An­
gielscy przedsiębiorcy rybo­
łówstwa nie przypuszczali,
że polski przemysł okrętowy
buduje na tak dobrym po­
ziomie statki rybackie. Do
chwili zorganizowania wy­
stawy w Grimsby, szereg
angielskich armatorów nie
miało praktycznie możliwo­
ści poznania i zbadania ja­
kości statków rybackich, bu­
dowanych w stoczniach pol­
skich.

Pan Strockhamer oświad­
czył również, że o ile statek

polski zda pomyślnie egza­
min w czasie połowów pod
banderą angielską — tak jak
przypuszcza jego nabywca—
przedsiębiorcy angielscy go­
towi są zakupić w Polsce
większą liczbę statków ry­
backich typu „Lugrotraw-
ler". Jego zdaniem kuter
zyskałby, gdyby zwiększono
moc silnjka o 100 KM.

ZdAUliCŁy k

Targi, które w

W Zagrzebiu
Międzynarodowe
ciągu 3 tygodni zwiedziło 450 tys.
osób.

Prasa donosi, że na Targach za­
warto szereg transakcji handlo­
wych.

1‘roletariune irstystkich krajów, łączcie nią!
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fftiwfftflMMrcr konferencja londyńska
zakończyła obrady

Przedstawiciele 18 krajów
opuszczają Londyn

bez powzięcia
uzgodnionej decyzji

LONDYN
W piątek zakończyła się konferencja londyńska 18 państw w sprawie powo­

łania „Stowarzyszenia Użytkowników Kanału Sueskiego”.
Końcowe posiedzenie kadłubowej konferencji londyńskiej było dwukrotnie

odkładane — raz o pół godziny, następnie o trzy godziny. Powodem tego były
trudności, jakie miała komisja ekspertów w zredagowaniu ostatecznego brzmie­
nia dokumentów konferencji.
Posiedzenie końcowe trwa­

ło cztery godziny. Wszyscy u-

czestnicy konferencji zabierali
głos precyzując swe stanowi­
sko wobec dulłesowskiego
planu utworzenia „Stowarzy­
szenia Użytkowników Kanału
Sueskiego". Większość dele­
gatów oświadczyła, że nie
może z miejsca zadeklarować
udziału swych krajów w sto­
warzyszeniu bez uzyskania u-

przedniej aprobaty swych
rządów. Zaznaczyli oni jed­
nak, śe zalecą swym rządom
przystąpienie do Stowarzy­
szenia.

Delegat Portugalii wyraził
ubolewanie, że nie przeprowa­
dzono na konferencji głębszej
dyskusji nad problemem. De-

Powrót delegacji Sejmu PRL
z Jugosławii

21 bm. powróciła do Polski po blisko 3-tygodnlowym po­
bycie w Jugosławii delegacja Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.
Delegacji przewodniczył wi­

cemarszałek Sejmu prof, Sta­
nisław Kulczyński. W skład
jej wchodzili posłowie: Walen­
ty Titkow — redaktor naczel­
ny „TRYBUNY LUDU", Józef
Olszewski — I sekretarz KW
PZPR w Stalinogrodzie, Ma­
rian Jaworski — przewodni­
czący Rady Spółdzielczości
Produkcyjnej, Kiejstut Żcmaj-
tis — minister hutnictwa, Leon
Chajn — wiceminister pracy
i opieki społecznej, Witold Za­
charewicz — prof. Uniwersy­
tetu im. Mikołaja Kopernika
w Toruniu, Julian Horodecki
— przewodniczący Prezydium
WRN w Łodzi i Wiktoria Het­
mańska —- zastępca przewod­
niczącego Prezydium WRN w

Zielonej Górze.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali: człon­
kowie Rady Państwa — Ale­
ksander Juszkiewicz i Jan Do­
mański, wiceprzewodniczący
polskiej grupy Unii Między­
parlamentarnej — Stefan Żół­
kiewski, liczni posłowie na

Sejm PRL oraz dyrektor I de­
partamentu MSZ — Kazimierz
Korotczyk,

Obecny był ambasador Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki
Jugosławii w Polsce — Milorad
Milatovic.

Przewodniczący
CRZZ

wyjechał na VIII sesję
Rady Ganeralne] SFZZ

WARSZAWA
21 bm. wyjechała z Warsza­

wy do Sofii na VIII sesję Ra­
dy Generalnej Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych część delegacji polskiej
z przewodniczącym CRZZ —

W. Kłosiewiczem na czele.
Obecna sesja Rady General­

nej SFZZ trwać będzie od 27
września do 3 października br.
Przewodniczący CRZZ W.
Kłosiewicz weźmie udział w

poprzedzających sesję pra­
cach Biura i Komitetu Wyko­
nawczego Rady Generalnej
SFZZ.

Po zakończeniu sesji W.
Kłosiewicz uda się do Belgra­
du, dokąd na zaproszenie
Konferencji Związków Zawo­
dowych Jugosławii przybędzie
delegacja związkowców pol­
skich.

DYREKTOR GENERALNY
UNESCO PRZYBYŁ

NA WĘGRY
BUDAPESZT

Kontynuując podróż po krajach
Europy w czwartek 20 bm. przy­
był do Budapesztu dyrektor gene­
ralny UNESCO dr L. H. Evans.

Omówi on z przedstawicielami
rządu WRL sprawę działalności

Węgier w UNESCO.

WYBUCHY WULKANÓW
LONDYN

Jak donosi agencja Reutera, 19

bm. nastąpiły w Japonii wybuchy
dwóch wulkanów w Japonii środ­
kowej i na wyspie Kiu Sziu.

legat norweski powiedział, ta
ze względów konstytucyjnych
musi czekać, aż rząd ostatecz­
nie zatwierdzi jego zalecenia.
Delegat Włoch zgłosił bez za­
strzeżeń udział w Stowarzy­
szeniu, zaznaczając jednocze­
śnie, że Włochy nadal będą
wnosiły opłaty za żeglugę na

Kanale władzom egipskim.
Francuski minister spraw

zagranicznych Pineau oświad­
czył, że nie może zgłosić na­
tychmiastowego udziału rządu
francuskiego, albowiem ostate­
czne brzmienie dokumentu
końcowego różni się od brzmie­
nia pierwotnego. Pineau do­
dał, że musi zasięgnąć konsul­
tacji rządu i jeśli zostanie u-

dzielona odpowiedź pozytyw­
na, to niewątpliwie będzie to

odpowiedź z zastrzeżeniami. —

Stowarzyszenie — powiedział
Pineau — daje swym człon­
kom zbyt dużo swobody _

w
kwestii wnoszenia opłat za że­
glugę.

Delegat japoński ograniczył
się do stwierdzenia, że „Sto­
warzyszenie będzie miało cha­
rakter konstruktywny".

Delegat duński oświadczył,
że sprawa udziału Danii w

Stowarzyszeniu musi być za­
decydowana przez parlament
duński.

Oprócz kolejnych oświad­
czeń delegatów sporo czasu

zajęło na końcowym posiedze­
niu omawianie poszczególnych
punktów dokumentu zreda­
gowanego przez komisje eks­
pertów. Szczegółowo debato­
wano również nad tekstem
końcowej deklaracji konfe­
rencji, zgłoszonej przez dele­
gata szwedzkiego.

Wyniki konferencji zostały
więc ujęte w dwóch punk­
tach:

1. Deklaracja w sprawie
utworzenia „Stowarzysze­
nia Użytkowników Kanału
Sueskiego".

2. Końcowe oświadczenie
o charakterze ogólnym.

Pierwszy dokument za­
wiera postanowienia doty­
czące celów i metod dzia­
łalności przyszłego Stowa­
rzyszenia.

W oświadczeniu
stwierdza się, że

konferencji będą
wali wysiłki w celu osiągnię­
cia „pokojowego rozwiązania"
kwestii sueskiej, ale... na

gruncie propozycji ustano­
wienia kontroli międzynaro­
dowej nad Kanałem. Oświad­
czenie mówi o utworzeniu
„Stowarzyszenia Użytkowni­
ków Kanału Sueskiego", któ­
re „ma ułatwić wszelkie kro­
ki, jakie mogą doprowadzić do
ostatecznego lub tymczasowe­
go rozwiązania sporu o

Suez". Stowarzyszenie będzie
się starało o „pozyskanie
współpracy kompetentnych
władz egipskich w celu roz­
wiązania poważniejszych pro­
blemów".

Oświadczenie głosi dalej, że

„delegaci 18 rządów stwier­
dzili, iż ich współpraca na

konferencji była konstrukty­
wna".

Konferencja uważa —

stwierdza oświadczenie ■—• że

należy się zwrócić do ONZ,

gdy okaże się, iż może się to

przyczynić do ułatwienia roz­
wiązania kwestii suesfciej.

Jako trzeci dokument konfe­
rencji źródła zachodnie trak­
tują pismo Dullesa do prze­
wodniczącego konferencji
Lloyda. W piśmie tym Dulles
deklaruje przystąpienie USA
do Stowarzyszenia.

Dulles informuje też w swym
piśmie, że po powrocie do
USA podejmie kroki wespół z

przedstawicielami Minister­
stwa Skarbu i armatorów a-

merykańskich w celu „udosko­
nalenia współpracy ze Stowa­
rzyszeniem".

Rzecznik francuski oświad­
czył, że porozumienie w spra­
wie powołania Stowarzyszenia
zostanie podpisane w Londy­
nie 30 września lub 1. paździer­
nika. W terminie tym przewi­
dywane jest zebranie przed­
stawicieli uczestników konfe­
rencji na szczeblu ambasado­
rów, którzy wzięliby udział w

ceremonii podpisania doku­
mentu o utworzeniu Stowa­
rzyszenia. Do tego czasu część
delegatów będzie mogła uzy­
skać aprobatę swych rządów.

W rezultacie więc trzydnio­
wych obrad kadłubowej kon­
ferencji londyńskiej, która
.przebiegała pod znakiem jesz­
cze większych rozbieżności
między jej uczestnikami niż w

czasie pierwszej konferencji,
oficjalne przystąpienie do pro­
jektowanego Stowarzyszenia
zgłosili delegaci USA, Włoch
i Wielkiej Brytanii. Dziewię­
ciu innych uczestników popar­
ło koncepcje Stowarzyszenia,
zgłaszając takie czy inne za­
strzeżenia. Sześć państw —

Etiopia, Szwecja, Dania, Ja­
ponia, Iran i Pakistan — nie
dało ostatecznej odpowiedzi.
Rzecznik brytyjski Young o-

świadczył, że „zdaniem rządu
brytyjskiego, przybliża się
szybko chwila, gdy zwrócenie
się do ONZ
czne".

stanie się konie-

*

gdy kadłubowa
londyńska miała

końcowym
uczestnicy
kontynuo-

l

W chwili,
konferencja

(Ciąg dalszy na str. 2)

Śledztwo w sprawie przestępstw
dokonanych w czasie

wypadków poznańskich
na ukończenia

Pierwsze akty oskarżenia wpłynęły do Sądu
Wojewódzkiego w Poznaniu

Prokurator Generalny PRL MARIAN RYBICKI udzielił
przedstawicielowi PAP informacji na temat stanu śledztw
prowadzonych w sprawie przestępstw popełnionych w czasie'
wypadków poznańskich.

Chciałbym stwierdzić na

wstępie — powiedział Pro­
kurator Generalny — że

śledztwa, prowadzone od
pierwszych dni po wypadkach
poznańskich przez organa bez­
pieczeństwa publicznego pod
nadzorem prokuratury, nie
dotyczyły — wbrew uporczy­
wym wiadomościom rozsiewa­
nym przez niektóre rozgłośnie
zachodnie — uczestników
strajku i demonstracji robot­
niczej jaka miała miejsce w

Poznaniu w dniu 28 czerwca

br. Analiza i ocena charakte­
ru i przyczyn całości wypad­
ków poznańskich zostały do­
konane przez VII Plenum KC
PZPR. Właściwe wnioski z tej
oceny zostały wyciągnięte. Są
one i będą realizowane przez
władze państwowe. Wycho-

dząc z tej analizy i oceny, któ*
re znajdują pełne potwierdze­
nie również w materiałach ze­
branych przez prokuratur^
zakres śledztwa w sprawach'
związanych z wypadkami poz­
nańskimi został ograniczony,
do ścigania konkretnych prze­
stępstw popełnionych w cza*
sie tych wypadków, a miano*
wicie: morderstw, gwałtow­
nych zamachów dokonanych
na instytucje oraz urzędy,
państwowe, na żołnierzy WP
oraz funkcjonariuszy aparatu
państwowego, napadów aa ko­
misariaty i posterunki MO po­
łączonych z rabowaniem broni
oraz rozbojów, włamań i kra­
dzieży mienia państwowego X

prywatnego.
Materiały śledztwa wykaza­

ły, że w toku wypadków poz­
nańskich szczególną aktywność
rozwijały elementy antyspołe­
czne, chuligańskie i kryminał-:
ne organizując się w grupy
oraz przejawiając wyjątkowe
nasilenie wrogości wobec orga­
nów władzy.

Jaka jest w chwili obecnej licz,
ba osób aresztowanych w stosun­
ku do których toczy się śledztwo

bądź zostały już wniesione akty
oskarżenia?

UU toku śledztwa liczba osób

zatrzymanych w stosun­
ku do których zastosowano ja-:
ko środek zapobiegawczy a*
reszt tymczasowy, a która w:

połowie lipca wynosiła 323 o-

soby uległa znacznemu zmniej­
szeniu. W chwili obecnej
aresztowane sa jeszcze 154
osoby. W stosunku do części
tych osób śledztwo zostało już
ukończone i Prokuratura Wo­
jewódzka w Poznaniu przeka­
zała wraz z aktami oskarżenia
do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu sprawy przeciwko 53
osobom.

(Ciąg dalszy na str. 2)
--------------------------------

Poselstwa.

Polski i Szwecji
poniesione do stopią

ambasad

WARSZAWA
Między rządem PRL i rzą­

dem Królestwa Szwecji na*

stąpiło porozumienie w spra­
wie obustronnego podniesie­
nia wzajemnych poselstw do

stopnia ambasad.
W związku z tym poseł

PRL w Sztokholmie Józef
Koszutski i poseł Królestwa

Szwecji w Warszawie Gun*
nar Reuterskioeld mianować
ni zostali ambasadorami, j

Specjalna pesiebsenie Prestfdiutn IAJRN

W trosce o resliz«jt rocznego

plonu budownictwa mieszkaniowego
Zbliża się koniec III kwartału, a więc pora najwyższa po temu, aby w sposób jak

najbardziej wnikliwy zastanowić się nad stopniem zaawansowania robót budowla­
nych w woj. krakowskim, i jeśli zachodzi obawa niewykonania całości planów —

powziąć radykalne środki zaradcze.
W związku z tym Prezydium WRN w Krakowie swoje

poświęciło sprawom budownictwa, jako naczelny punkt
mieszkaniowe.

W posiedzeniu Prezydium
WRN wzięli udział wicemini­
strowie budownictwa tow.
tow. Bąbiński, Swirkowski,
Fariaszewski. Przybyli rów­
nież m. in. I sekretarz KW
PZPR w

Brodziński,

wczorajsze posiedzenie
stawiając — budownictwo

Krakowie tow.
sekretarze KW

Krajowa narada poświęcona

mechanizacji rolnictwa
na terenie górskim obraduje w Krynicy

21 bm. rozpoczęła się w Krynicy dwudniowa kra.iowa na­
rada pracowników POM poświęcona sprawom mechanizacji
rolnictwa na terenach górzystych i falistych.

Prawie stuletni budynek szkoły podstawowej w Zawoi
(pcw. Sucha) doczekał się wreszcie remontu. Dlaczego
jednak tak późno przystąpiono do robót? Termin ukoń­
czenia bowiem przewidywany jest na koniec październi­
ka. A tymczasem dzieci uczyć się muszą w pożyczanych
izbach. Fot. A. Piotrowski

3 lata więzienia za próbę okradzenia

kościoła Mariackiego w Krakowie
Przed Sądem Powiatowym w Krakowie zakończyła się rozprawa

przeciwko Kazimierzowi Spiewakowskiemu, sprawcy nieudanej kra­
dzieży w kościele Mariackim w Krakowie.

Jak wynika z aktu oskarżenia, złodziej ten ukrył się w jednej
z naw kościelnych, a po zamknięciu bram, zerwał z obrazów trzy
grubo pozłacane korony, liczne wota złote i srebrne oraz zabrał

pieniądze ze skarbonek kościelnych. Po dokonaniu kradzieży, zło­
dziej wyjął jeden z witraży i tą drogą próbował ucieczki, która

jednak została dostrzeżona przez przygodnych przechodniów.
Sąd Powiatowy w Krakowie skazał K. Spiewakowskiego na 3 lata

więzienia.

W naradzie biorą także u-

dział przedstawiciele Min, Rol­
nictwa, naukowcy — prof, dr
Z. Martini — z katedry me­
chanizacji rolnictwa Politech­
niki Wrocławskiej, prof. M.
Wójcicki z WSR Kraków,
przedstawiciele ź Instytutu U-
prawy. Nawożenia i Glebozna­
wstwa oraz Instytutu Mecha­
nizacji Rolnictwa i Elektryfi­
kacji Rolnictwa.

W pierwszym dniu obrad
pracownicy naukowi Instytutu
Mechanizacji i Elektryfikacji
Rolnictwa wygłosili referaty o

erozji gleb, o zapobieganiu
erozji, o technologii upraw na

stokach górskich i o doborze
właściwych maszyn do prac
na terenach górzystych.

Podczas przerwy w obra­
dach, na polach w pobliskiej
spółdzielni „Kryniczanka" zor­
ganizowano pokazy pracy za­
kupionych ostatnio za granicą
maszyn rolniczych, zwłaszcza
ciągników, kosiarek i pługów.
Przedstawiono m. in. zapobie­
gające erozji: gleby sposoby
wykonania orek wzdłuż war-

stwlc-

Drugi dzień narady zostanie
poświęcony dalszym pokazom
racjctiatoej pracy w polu oraz

dyskusji.

Ifi pICEiMISl

Zarządu Głównego

WARSZAWA

21 bm. rozpoczęły się w Warsza­
wie dwudniowe obrady II plenum
Zarządu Głównego ZSCh. Plenum
zostało zwołane dla przedyskuto­
wania opracowywanych obecnie

projektów reorganizacji skupu
mleka w związku ze zniesieniem

od 1 stycznia 1957 r. obowiązko­
wych dostaw tego produktu oraz

projektów reorganizacji GOM-ów,
a także spraw związanych z kla­
syfikacją gleb. Sprawy te plenum
ZSCh rozpatruje na tle toczących
się wśród chłopów dyskusji na te

ważne tematy, interesujące moc­
no całą naszą wieś. ZSCh zebrało

bogaty materiał — liczne opinie
1 uwagi chłopów, wnioski i dezy­
deraty.

tow. Gabara, tow. Nieduziak,
kierownik Wydziału Budow­
lanego KW tow. Korecki.

Zaproszeni zostali również
przedstawiciele inwestorów i
wykonawców, a więc m. in.
dyrektorzy zjednoczeń i

przedsiębiorstw budowlanych.
Surowej analizie poddał re­

alizację planów budownictwa
mieszkaniowego za okres od 1
stycznia do 31 sierpnia br.
dyr. naczelny Dyrekcji Budo­
wy Osiedli Robotniczych, inż.
M. Birnfełd.

Wywiązała się ożywiona dy­
skusja. Stan wykonania ro­
bót oraz trudności, na jakie
napotykają przy realizacji
swoich planów — referowali
dyrektorzy zjednoczeń: kra­
kowskiego, oświęcimskiego,
jaworznickiego, Nowa Huta.

Większość z zabierających
głos dyrektorów zjednoczeń w

sposób niedostatecznie obiek­
tywny podeszła do błędów
swojego terenu pracy, swo­
ich budów. Dosyć bowiem

wspomnieć, że procent wyko­
nania planu rocznego za o-

mawiany okres przez DBOR

wynosi zaledwie 20,4 proc.

Powoduje to ogromne spię­
trzenie robót w IV kwartale
br. i stwarza poważne obawy
czy zaplanowana ilość izb zo­
stanie oddana do użytku, czy
zaplanowana ilość bloków w

stanie surowym zostanie isto­
tnie zbudowana.

Celem zapewnienia realiza­
cji planu na rok 1955 wysu­
nięto podczas posiedzenia sze­
reg konkretnych wniosków z

których wiele doraźnie zała­
twiał wiceminister budowni­
ctwa, tow. Bąbiński.

Problemami poruszonymi na

posiedzeniu zaimiemv sie do­

kładniej w jednym z najbliż*
szych numerów „Gazety".

(BP)

ujemy

o wykonaniu
planu

kwartalnego
W dniu 21 bm. o godzinie 9

rano kopalnia „KOMUNA PA,
RYSKA" w Jaworznie wyko-:
nala swój plan wydobycia za

trzy kwartały. Ofiarna załoga
tej kopalni wydobędzie do
końca bieżącego miesiąca
28.740 dodatkowych ton wę*.
gla.

Do przodujących oddziałów,
których wkład pracy zadecy­
dował o przedterminowym
wykonaniu zadań kwartal­
nych, należą oddziały I, IV, V
oraz oddziały upadowe „Fe-:
liks" i „Jerzy".

Za wykonanie zadań po­
przedniego okresu kopalni
..Komuna Paryska" przyznano
talony na 4 wozy osobowe
marki „Wartburg". Otrzymali
,ie — przodujący górnik upa­
dowe! „Feliks" Edward SMA-
GACZ oraz kierownicy od­
działów I. IV i V Władysław
DOMIN, Franciszek ZIETEK
i Władysław SZYSZKA.'

TAJFUN SZALEJE
NOWY JORK

Według doniesień agencji Asso­
ciated Press z Manili, szalejący w

okolicy Filipin tajfun wyrządził
poważne szkody we wschodniej
części kraju. W wielu miejscach
zniszczone zostały plony. Szybkość
tajfunu dochodziła do 110 mil na

godzinę.
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Śledztwo w sprawie przestępstw

dokonanych w czasie

wypadków poznańskich

Konferencja londyńska

zakończyła obrady

na ukończeniu
(Dokończenie ze str. 1)

Jakie przestępstwa są objęte
pierwszymi aktami oskarżenia
i kim są oskarżeni?

p ierwszy z wniesionych ak-
* tów oskarżenia obejmuje 3
osobników: Józefa Foltynowi-
eza, Kazimierza Żurka i Jerze­
go Srokę, którzy wzięli udział
w dokonaniu bestialskiego
mordu na osobie funkcjonariu­
sza bezpieczeństwa publiczne­
go kaprala Zygmunta Izdeb-
nego w dniu 28 czerwca br.
na terenie Dworca Głównego.
Sprawcy mordu w sposób wy­
jątkowo okrutny bili i masa­
krowali kapr. Izdebnego, rzu­
cając przy tym prowokacyjne,
podburzające okrzyki, że za-

e

mordował on kobietę i dwoje
dzieci. Było to oczywiście nie­
prawdą, gdyż kapral Izdebtiy
tego dnia po przyj eździe do
Poznania z Marlewa, gdzie
stale zamieszkiwał, szedł bez
broni z dworca do pracy, aby
objdć służbę wartowniczą w

gmachu Urzędu d/s BP.
Sprawcy wspólnie ż innymi
napastnikami trzykrotnie uda­
remniali udzielenie ciężko po­
bitemu Izdebnemu pomocy
lekarskiej przez Wezwaną do
niego karetkę pogotowia. W
następstwie bestialskiego po­
bicia Izdebńy zmarł wkrótce
po przywiezieniu go do szpi­
tala. Sylwetki oskarżonych
dodatkowo charakteryzuje
fakt, że bezpośrednio po doko­
naniu tego bestialskiego mor­
derstwa wzięli oni udział we

włamaniu do kiosków dworco­
wych, rabując z nich towary.

Drugi z wniesionych aktów
oskarżenia obejmuje dziesię­
ciu osobników, którym zarzu­
ca się dokonanie napadów na

Studium Wojskowe Wyższej
Szkoły Rolniczej, na więzienie
oraz komisariaty MO w celu
zdobycia broni oraz dokony­
wanie z tą bronią gwałtow­
nych zamachów na Wojewódz­
ki Urząd d/s BP, posterunki
MO, a nadto grabież w skle*
pach i mieszkaniach.

Wśród oskarżonych są noto­
ryczni awanturnicy i chuliga­
ni, karani sądownie i wielo­
krotnie notowani przez MO.
Tak np. Janusz Kulas stawał
trzykrotnie przed sądem ta

wybryki chuligańskie i kra­
dzież, Władysław Kaczkowski
był dwukrotnie karany za kra­
dzież i fałszowanie dokumen-

Pierwotny plan
„Stowarzy8*enia

Vżytkowntków"
oka»al się

papierowym
projektem

Śzefeg czołowych dzienni­
ków brytyjskich stwierdza, że

pierwotny plan „Stowarzysze­
nia Użytkowników", ogłoszony
■W Iżbie Gmin przez premiera
Edeha, okazał się nieaktualny,
jeden z dzienników konser­
watywnych piśze, że stał się
ón „czysto papierowym pro­
jektem".

„DAILY MAIL"
odnosi wrażenie, że

„nie udało się zmontować

„zjednoczonego frontu przeciw­
ko Nasserowl”. Wprawdzie kil­
kanaście państw zadeklarowało
ostatecznie chęć przyłączenia się
do projektowanej organizacji
użytkowników, ale zarysował się
między nimi poważny rozłam, _

jeśli chodzi o sprawę, w Jakim kazało, że Zenon Wolny, po-
stopniu ta organizacja ma być siadający nielegalnie broń, U-
iiżyta do wywarcia presji eko-’ cilnwał ónrpanizo-wać wraz ze

nomlcznej na Nassera przez
zbojkotowanie Kanału Sueskle1

go".
„Rozłam ten — według in*

formacji „Daily Mail"
ujawnił ślę podczas dyskusji

ńńd zagadnieniem, co się Stanie;
jeżeli Nasser odmówi przepusz­
czenia przez Kanał Sueski stat­
ków obsadzonych
„Śtowarżyszenla
ków”.

Przedstawiciele
krajów, m. in. Wielkiej Bryta­
nii, popierają myśl skierowa­
nia wówczas wszystkich stat­
ków wokół Przylądka Dobrej
Nadziei, (co, nawiasem mó­
wiąc, jak zaznaczył to nieda­
wno dowcipnie przywódca o-

póżyćji
Geiłśkęn,,
„Stowarzyszenie
ków Kanału Sueskiegb" w

„stowarzyszenie użytkowników
Przylądka Dobrfej Nadziei".

(Przyp. red.) Inni jednak pod­
kreślili W poufnych fózmó-
waeh, że Wolą dogadać się z

Nasserem i regulować opłaty
ża używahife Kanału na tęce
■władz egipskich.

jjDASLY MAIL"

stwierdza, że dla przezwy­
ciężenia tej poważnej rozbież­
ności „czyniono rozpaczliwe
■wySiffii". Dziennik zazhacza,
że problem (ten zagraża

„nie tylko jedności stowarzy­
szenia, lecz i jedności Europy”. (
Skierowanie statków okręż­

ną. znacznie dłuższą dro­
gą' pociągnęłaby za sobą po­
ważny wzrost kosztów. Kraje,
które używałyby nadal Kaha-
łu Sueskiego, znalazłyby się,
w korzystniejszej pozycji, je­
śli chodzi o ich eksport i im-1

port;
„DAILY EKPRESS"

pisze, że
„pomimo widocznego osłabie­

nia stanowiska Zachodu, zwła­
szcza wobec tego, że Dulles prze­
widział możliwość przyjmowania
pilotów egipskich jirżlez statki

„Stowarzyszenia Użytkowni­
ków”, rząd brytyjski stół nieża-
ćliwiahie ńa stanowisku, że nie

dopuści do pozostawienia Kana­
łu pod wyłączną kontrolą Nasse­
ra i rządu egipskiego”.
Źródła oficjalne i‘\

stwierdzić, że to stanowisko
rządu brytyjskiego nie ulegnie
żmialiie,

„nawet gdyby miało to ozna­
czać trudhoścl w Stosunkach z

śójuszńikańli”.

Łabourzystowski
„DAILY HERALD"

charakteryzuje obecną sytu­
ację w słowach:

„śtówarzyśzehife ma Stać ślę
niejako agencją do poboru opłat
za tranzyt. Różni się to bardzo
od planu przedstawionego przez
Edena w Izbie Gmin. A przy
tym zachodzi pytanie, czy 1 taka

agencja pobierająca opłaty Bę=
dzie mogła funkcjonować. Wiele

spośród państw, które mają przy­
łączyć śię do stowarzyszenia ńie

sądzi, by agencja mogła okazać

ślę zdolna do praktycznego dzia­
łania”-

przez pilotów
Użytkowni-

niektórych

labourzystowskiej
przekształciłoby

Użytkowtii-

tów, Zbigniew Błaszyk odby­
wał dwukrotnie kary więzie­
nia za udział w bójkach.

Trzeci z wniesionych aktów
oskarżenia — przeciwko Zeno­
nowi Urbankowi i innym o-

bejmuje dziewięcioosobową
grupę przestępców, którym za­
rzuca się grabież broni z wię-
żiehia i ostrzeliwanie z niej
funkcjonariuszy bezpieczeń­
stwa publicznego, znajdują­
cych

'

się w gmachu urzędu
przy ulicy Kochanowskiego.
Wskutek strzałów niektórych
z oskarżonych w tej sprawie,
padli również zabici i ranni
wśród ludności cywilnej. Część
z oskarżonych dopuściła się
ponadto w czasie zajść pospo­
litych kradzieży.

Podobny Charakter noszą
pozostałe akty oskarżenia
wniesione do Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu. Obok tych
aktów Prokuratura Miejska w

Poznaniu wniosła dwa akty o-

skarżetiia do Sądu Powiatowe­
go dla Miasta Poznania, któ­
re obejmują wyłącznie spraw­
ców włamań i kradzieży to­
warów w sklepach. Inicjatora­
mi tych kradzieży byli więź­
niowie zbiegli w dniu 28
czerwca br. z więzienia przy
ul. Młyńskiej, a mianowicie:
Feliks Grajewski, uprzednio
siedmiokrotnie karany, Bog­
dan Krugiełko, uprzednio trzy­
krotnie karany i Sylwester
Bubólec, uprzednio pięciokrot­
nie karany — wszyscy za prze­
stępstwa kryminalne — ra­
bunki i kradzieże.

Zgodnie z obowiązującymi
terminami przewidzianymi
przez kodeks postępowania
karnego należy się liczyć z

tym, że pierwsze rozprawy są­
dowe rozpoczną się w końcu
Września.

*

Pd iohsaBfa czpńw frzestąpezyeSs

Aresztowano przewodniczącego
Prezydium MRN w Szczecinie

SZCZECIN
W tych dniach organa Milicji Obywatelskiej aresztowały

zastępcę przewodniczącego Prezydium MRN w Szczecinie
Zenona Wolnego pod zarzutem dokonania czynów przestęp­
czych.
Jak informuje prokuratura

— już wstępne śledztwo wy-

siłował zorganizować wraz ze

wspólnikami zama-ch rabunko­
wy na kasjera Orbisu oraz na

osobę pobierającą pieniądze z

Komunikat

W dniu 18 września br. w

godzinach popołudniowych,
popełniła samobójstwo — rzu-

cająo się z okna IV piętra
gmachu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — Stanisława
Mytnik pracownik techniczny
tegoż Komitetu.

Wstępne dochodzenia prze­
prowadzone przez Komisję Re­
wizyjną KW PZPR wykazały,
że przyczyną desperackiego
czynu była ucieczka przed od­
powiedzialnością za popełnia­
ne systematycznie przez Myt­
nik nadużycia finansowe w

KW, sięgające kwoty kilku­
dziesięciu tysięcy złotych.

Nadużycia te uprawiane
prżeż Mytnik od dłuższego
czasu, stały się możliwe na

skutek niedostatecznej kon­
troli finansowej, jak również
słabej czujności i wynikającej
stąd powierzchownej oceny 1

znajomości ludzi.

Specjalnie powołana komi­
sja KW bada wszystkie oko-
liczMóSbi, które umożliwiły za­
istnienie tego rodzaju wypad­
ków, natomiast sprawę nad­
użyć jak i samobójstwa odda­
no do prokuratora.

Za Komisję Rewizyjną
KW PZPR
w Krakowie

(—) KLEMENS OBŁUDEK

(—) JERZY KOLIŃSKI

banku dla Spółdzielni Ochro­
ny Mienia.

Na trop przestępczej działal­
ności Z. Wolnego organa MO
wpadły w następujący sposób:
W końcu sierpnia zamieszkały
w Szczecinie niejaki Józef Bo­
gucki na tle nieporozumień z

żoną usiłował za pomocą pi­
stoletu popełnić samobójstwo.
Na miejscu wypadku nie zna­
leziono jednakże broni.
Wszczęte W tej sprawie śledz­
two pozwoliło wkrótce usta­
lić, iż posiadaczem rewolweru,
•którym Bogucki usiłował po­
pełnić samobójstwo, jest Ze­
non Wolny.

W toku śledztwa wyszły na

jaw również inne karygodne
czyny, w które zamieszany jest
Z. Wolny. Aresztowano w

związku z tym szereg innych
osób. Śledztwo trwa.

(Dokończenie ze śtr. 1)
doprowadzić do końca swe

prace, widać już było wyraź­
nie — donosi korespondent
PAP — że powstająca organi­
zacja Użytkowników Kanału
Sueskiego będzie różnie się
prawie do niepożhania ód te­
go, co zapowiadał premier
brytyjski Eden podczas deba­
ty parlamentarnej w ubiegłym
tygodniu.

Zmieniła się niepostrzeżenie
•nawet sama nazwa: obecnie
mówi się, że będzie to „Spół­
dzielcze Stowarzyszenie Użyt­
kowników Kanału Sueskiego11
(Cooperative Association of
Suez Canal Usera — w skrócie
CASCU). Nie Wszystkie pań­
stwa uczestniczące w konfe­
rencji będą jego członkami. Nie
wiadomo też dokładnie, co

CASCU ma właściwie robić.
Pod tym względem zachodzą
silne rozbieżności między de­
legacjami.

Jedna grupa, obejmująca,
być może, większość, chce wi­
docznie skorzystać z tej orga­
nizacji dla ponownego zwróce­
nia się do Egiptu, przewiduj ąć,
że po odrżUcehiu przez Egipt
przedstawionych mu propozy­
cji spór przejdzie do ONZ.
Niektórzy zresztą, jak Szwe­
dzi, pragną, by przekazanie
sprawy do ONZ nastąpiło nie­
zwłocznie.

Druga grupa, do której na­
leży Wielka Brytania, sądzi, że
CASCU będzie narzędziem
presji ekonomicznej na Egipt.
Delegacje należące do tej gru­
py liczą na to, że odebranie
Ńasserowi opłat tranzytowych
uiszczanych dotychczas admi­
nistracji egipskiej „skłoni go
do rozsądku" — jak się cyni­
cznie mówi. Państwami, które
mają to zapoczątkować, byłyby
Stany Zjednoczone i Niemcy
zachodnie, chociaż nie wiado­
mo jeszcze, czy zdecydują się
cne na taką akcję.

Stanowisko. amerykańskie
jest w najwyższym stopniu
niejasne. Delegacja USA lan­
suje ostatnio wersję, że
CASCU ma „pomagać" Egip­
towi, ale nie wiadomo w jaki
sposób.

inne znów stanowisko, po­
pierane przez Wielką Bryta­
nię, polecać ma na tyto, że
CASCU stworzy fundament do
powstania międzynarodowej
organizacji żeglugowej, która

regulowałaby żeglugę w jak
najszerszym zakresie, jak rów­
nież ustaliłaby projekty alter­
natywnych rozwiązań, gdyż
Kanał Sueski tak czy owak
może okazać się niewystarcza­
jący Wobec wzmagania się ru­
chu i zwiększania się rozmia­
rów tankowców.

Zaniechano natomiast, jak
się zdaje, pomysłu wysłania z

ramienia CASCU przez Kanśł
Sueski „próbnego" statku lub
konwoju. Koła miarodajne u-

stosunkowały się też niechęt­
nie do sugestii, że teki statek
czy konwój byłby eskortowa­
ny przez okręty wojenne, aby
utorować siłą prżejście przez
Kanał. <Z drugiej strony szereg
państw mniejszych, a także
podobno Niemcy zachodnie,
przeciwstawią się pomysłom
generalnego skierowania ruchu
okrężną drogą wokół Przyląd­
ka D&bręj Nadziei.

I wreszcie, sytuację kompli­
kują doniesienia z Nowego

Jorku, według których człon­
kowie ONŻ nie będący głów­
nymi użytkownikami Kanału,
ale stanowiący większość w

ONZ, ujtoują sprawę Suezu we

własne ręce, myśląc o takim
jej rozwiązaniu, które prze­
kreśliłoby całkowicie wyniki
konferencji londyńskiej. Wy­
sunięto m. in. projekt, by ure­
gulowanie sprawy powierzyć
grupie mniejszych państw, jak
Szweeja, Kanada, Holandia,
Cejlon, Jugosławia — łącznie
z Egiptem. Wyeliminowanie z

tego grona wielkich mocarstw

mogłoby — zdaniem autorów
projektu — rozproszyć podej­
rzenia prezydenta Nassera.

W kołach dziennikarzy bry­
tyjskich przewiduje się, że
kryzys sueski trwać będzie je­
szcze długo. Obecnie — jak są­
dzą te koła — ani Stany Zje­
dnoczone, ani też Wielka Bry­
tania i Francja nie dążą do
definitywnego rozwiązania.
Celem dążeń mocarstw zacho­
dnich jest natomiast przede
wszystkim zorganizowanie dłu­
gofalowej presji na Egipt —

pólitycżńej, militarnej i go­
spodarczej. Ma to spowodo­
wać załamanie się pozycji o-

becnego rządu egipskiego i do­
prowadzić do ustąpienia Nas­
sera ze stanowiska prezyden­
ta... Mówi się cynicznie, że

podczas gdy „wykończenie" b.
premiera irańskiego Mossadi-
ka W związku ze sprawą nafty
irańskiej wymagało trzech lat,
to wyeliminowanie Nassera
może nastąpić szybciej — W
okresie dwóch lat. Ńa razie
koła zachodnie dążą uparcie
do możliwie najpełniejszego
bojkotu gospodarczego Egiptu
i do pozbawienia go opłat za

przejazd Kanałem.

Dalsza pomoc finansowa
dla Egiptu

Arabia Saudyjska postano­
wiła zakupić za dolary 5 mi­
lionów funtów egipskich —

podała do wiadomości blisko­
wschodnia agencja prasowa
MEN.

Suma ta ułatwi prowadze­
nie handlu Egipcjanom zamie­
szkałym w Arabii Saudyjskiej
a jednocześnie wzmocni reze­
rwy Egiptu w dolarach.

Jak wiadomo, niedawno A-
rabia Saudyjska przekazała
do dyspozycji Egiptu sumę 10
milionów dolarów.

Po ostatniej decyzji sumy
oddane w dolarach przez Ara­
bię Saudyjską do dyspozycji
Egiptu wynoszą 25 milionów
dolarów.
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H. S. Chruszczów
i J. Broz lito

zwiedzili

pawilon polski
na targach zagrzebskich

W piątek 21 bm. czło­
nek Prezydium ftady
Najwyższej i pierwszy
sekretarz KC KPZR N.
8. Chruszczów oraz pre­
zydent FLRJ Marszałek
Broz-Tito przybyli do
Zagrzebia. Towarzyszyli
im Wiceprzewodniczący
Rady Wykonawczej
Chorwacji, Ivan Kraja-
cic i ambasador radziec­
ki w Belgradzie P. Fi-
riubin. Z dworca goście
udali sie na Targi Mię­
dzynarodowe w Zagrze­
biu, gdzie zwiedzili m.

in. pawilon polski.

:

♦

*

miały1

Czechosłowacja wygrywa
międzypaństwowe spotkanie łucznicze

W piątek 21 bm. w ostatnim dniu międzypaństwowego
meczu łuczniczego Polska—Ć zechosłowacją odbyły się strze­
lania na krótkich dystansach.
W łącznej klasyfikacji wśród

'kobiet pierwsze miejsce zajęła
Safrankova — 1965 pkt. (re­
kord CSR) przed Cugowską
1950 pkf. (rekord Polski).

Wśród mężczyzn zwyciężył
Vokurka 1891 pkt. (rekord
CSR) przed
pkt. (rekord

W łąeznej
ca drużyna
5580:5423.

W konkurencji . mężczyzn
zwyciężyli także reprezentan­
ci CSR 5429:5243.

Kamińskim 1812
Polski),
punktacji kobie-
CSR zwyciężyła

Nadal „aa czysto"

jedzie zespół polski
w „Sześciodniówce"

•.................. ..

Atomowej
x 81 państw

obradują
Jak już donosiliśmy, w

czwartek 20 września rozpo­
częły się w Siedzibie Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych obrady Międzynarodo­
wej Konferencji do Spraw Po­
kojowego Wykorzystywania E-
nergii Atomowej. W obradach
konferencji, która ma zatwier­
dzić statut Międzynarodowej
Komisji Energii Atomowej,
biorą udział przedstawiciele 81
państw w tym wszystkich kra­
jów należących do ONZ.

Na czele delegacji polskiej
stoi dr Juliusz Katz-Suchy.

W czwartek wieczorem kon­
ferencja jednomyślnie wybra­
ła przewodniczącym delegata
Brazylii J. Muniza. Wiceprze­
wodniczącym został wybrany
— na -wniosek delegata Szwe­
cji — G. Jarringa i Polski J.
Katz-Suchego — przedstawi­
ciel Czechosłowacji dr Paweł
Winkler.

Delegart ZSRR G. Zarubin
wystąpił z propozycją zapro­
szenia na konferencję przed­
stawicieli Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Propozycja zosta­
ła poparta przez delegatów In­
dii, Polski, Czechosłowacji,
Jugosławii, Węgier, Rumunii,
Ukrainy, Białorusi, Indonezji,
Cejlonu, Afganistanu i Syrii.
Nad sprawą tą wywiązała się
dłuższa dyskusja, ponieważ
jednak hie wysunięto formal­
nego wniosku, przewodniczący
nie zarządził głosowania.

Obrady konferencji trwa­
ją.

Koszykarki francuskiej dru­
żyny Marsailie-Stadion prze­
grały z drużyną Moskiewskie­
go Instytutu Lotniczego 33:47.

*

Włoch Baldini ustanowił
kolarski rekord świata w jeź-
dzie godzinnej, przebywając
na torze w Mediolanie 46,159
km.

*

O 15 km poprawił własny
rekord świata szybkości dla
ładzi motorowych Cambell
(Anglia), uzyskując 362,025
km/godz.

*

W meczu o Puchar Europy
Aarhus (Kopenhaga) zremiso­
wał z mistrzem Francji Nizzą
1:1 (1:0).

*

Pięściarze ZS Gwardia wy­
grali w Plowdiw z reprezen­
tacją tego hiiaśta 6:14.

Żeglarze walezg
e tytuł morskich
mistrzów Polski

V etap międzynarodowej
„Sześciodńiówki" liczył 391 km
długości. Polski zespół „A"_w
składzie Markowski, Żurawie-
eki, Paluch i Kanąs przebył
całą trasę bez punktów kar­
nych i jedzie nadal „na czy­
sto". Na skutek defektu ma­
gneta wycofał się natomiast
Kwaśniewski, członek naszej
drużyny „B"; startującej w

konkurencji o Srebrną ?7azę.
Odpadł również doskonale do
tej pory jadący St. Brun, tak
że w konkurencji zespołów fa­
brycznych z drużyny WFM je­
dzie już tylko Malec.

W konkurencji zespołów
klubowych po 5 etapach
CWKS zajmuje drugie miej­
sce. W Nagrodzie Międzynaro­
dowej prowadzi nadal CSR,
jako jedyna już drużyna bez
punktów karnych.

Stolarze fraawcy
startuwać będą

w Krakowie

Artyści msskosiiiegfl Teatru ftltogo
liie wstąpią w Londynie

MOSKWA
Redakcja dziennika „IŹWiESTIA" otrzymała list podpisa­

ny przez grupę artystów Teatru Wielkiego w Moskwie.
W liście czytamy m. in.:

— Z wielkim wzruszeniem

zespół naszego baletu przygo­
towywał się do wyjazdu na

gościnne wyśtępy W Londynie.
Mieliśmy wystawić na scenie
teatru „Covent-Gardeń“ czte­
ry balety: „Jezioro Łabędzie",
„Romeo i Julia", „Fontanna
Bachczysaraju" i „Gizela". Nie
szczędząc Wysiłków i czasu

cały zesboł przygotowywał się
do tych Występów.

Wszystkie spraw.y związane
z występami zostały uzgodnio­
ne z administracją teatru „Co-
vent-Garden“. Występy g<J-

C^ata utaientotvtr,e artustka

8-letnią Jagusię Błażejewską znają dobrze mieszkańcy Wrocła­
wia jako małą, wszechstronnie Utalentowaną artystkę. Naj­
młodsza chyba poetka w tym mieście napisała około 100 wier­
szy — wiele z nich zilustrowała. Jagksia posiada również uzdol­
nienia muzyczne.

Na zdjęciu: Jagusia Błażejewska w swojej „prafcówni’’.
CAF — fdt.

ścinne zorganizowano na za­
sadach wzajemności. Trupa
Teatru Wielkiego miała jechać
do Londynu, zaś artyści teatru
„Covent-Garden“ — do Mo­
skwy. Zamierzone występy o-

bu teatrów ocenialiśmy jako
doniosłe wydarzenie w życiu
kulturalnym naszych narodów,
jako dowód rozwoju stosun­
ków kulturalnych i krok zmie­
rzający do pogłębienia przy­
jaźni i Wzajem&egó zrozumie­
nia.

Tym bardziej całkowicie niezro­
zumiałym stał si$ dla nas w tych
warunkach fakt prowokacji doko­
nanej w Londynie w stosunku do

znanej radzieckiej śportsmefiki,
miśtrżyńi Europy i Igrzyśk Ólirfi-
pijskich, Niny Ponomariewej.
Przypuszczaliśmy, że cala ta spra­
wa zainicjowana przeciwko niej
będzie natychmiast zlikwidowana

przez władze angielskie. Podóbne
bowiem prowokacje mogą przy­
nieść korzyść tylko tym, którzy
nie pragną przyjaźni niiędzy na­
rodem radzieckim a narodem an­
gielskim, lecz za wszelką cenę dą­
żą do jej zakłócenia. Rozczarbwa-

liśmy się jednak. Czas upływa, a

Nina Ponomariewa nie otrzymała
dotychczas satysfakcji.

Jasne jfest, że w naszym zespole
panuje wielki niepokój. Czyż
istnieje gwarancja, że ktoś z ńaś
nie padnle ofiarą podobnej pro­
wokacji? Gdzie jest pewność, że

żeśpół będzie mógł występować w

Londynie w normalnych warun­
kach bez obawy, że nasi koledzy
nie będą narażeni na zniewagi
i nieprzyjemności? W tym stanie

rzeczy wyjazd do Londynu zespo­
łu baletowego Teatru Wielkiego
nje może dojść do skutku;

Oświadczamy, że nie moźe-

iiiy dopuścić do tego, by któ­
ryś z członków naszego zespo­
łu był narażony na niebezpie­
czeństwo jakiejkolwiek prowo­
kacji, i doszliśmy do ■wniosku,
że artyści naszego teatru nie
powinni udać się na gościnne
występy do Londynu.

Claude Bourdet domaga się

dymisji premiera Moilet
PARYŻ

Tygodnik „FRANCE-OBSERVATEUR" zamieszcza arty­
kuł pióra Claude Bourdet, który krytykuje w ostrych sło­
wach politykę zagraniczna rządu Guy Molleta i domaga się
tiStągiehią premiera.
— Rząd nasz chciał wojny —

piśze m. in. Bourdet. — Czy
po to, aby socjaliści otrzymali
nbwą pochwałę ża swą „posta­
wę patriotyczną" cd kapitali­
stów? Czy pó to, aby uśmie­
rzyć ból, jaki odćzuuia mini­
ster spraw zagranicznych Pi-
ne-iu wskutek „zdrady" swego
przyjaciela Nassera? Cży po to,
aby rrióc dalej mordować Al-
gefczyk&w? Jest to w istć&e
rzeczy obojętne. Faktem jest,
że rząd1 chciał wojny. Ale do
wojny tej nie doszło i trzebił
będzie rozstrzygnąć spór sue­
ski bez uciekania się do prze­
mocy. Rząd francuski ćhćidł u-

niknąć za wszelką cenę prze­
kazania .sprawy suezu do ÓNZ.
gdyż bbi ślę, aby jednocześnie
nie wypłynęła na forum tej
Organizacji spraWa Algerii. Ale
tdk czy inaczej, trzeba będzie
Wfeśżćie żdeicydćwdć się na u-

regulowanie prcblemu śubśkie-
go w ramach ONŻ.

Do fiaska polityki zagranicz­
ne, Guy Molleta — pisze w

zakończeniu C, Bourdet —

trzeba dodać jego kapitulację
w dziedzinie polityki wewnę­
trznej i niedotrzymanie obiet­
nic przedwyborczych. Dlatego
też G. Moilet powinien ustą­
pić, czego zresztą nie będą ża­
łować jego współobywatele.

Po czterech dniach morskich
żeglarskich mistrzostw Polski,
odbywających się w Gdyni
wśród mężczyzn, prowadzenie
objął Biderman (CWKS), któ­
ry wygrał II wyścig finałowy
przed Bramińskim (Stal) i
Perlickim (CWKS).

Na drugiej pozycji po dwóch
wyścigach finałowych znaj­
duje się Pelicki (CWKS)
wspólnie z Daczko (AZS).

Wśród kobiet po III wyści­
gach prowadzi Jaworska (AZS)
— 2035 pkt. przed Dudzic

i (AZS) i Moszkowską (ŁPŹ).

patrloći ćmjsey

LONDYN

Agencja Reutera donosi, że
w piątek przed świtem w wię­
zieniu w Nikozji zostali stra­
ceni trzej patrioci cypryjscy—
Członkowie organizacji niepod­
ległościowej EOKA — Stelios
Mavromatis, Michael Koutsof-
t-has i Andreas Panayides.

Na kilka godzin przed egze­
kucją brytyjski gubernator
Cypru Harding odrzucił wnie­
sioną przez obrońców skaza­
nych prośbę o ułaskawienie.

Wiadomość o mająbej się
odbyć egzekucji wywołała głę­
bokie oburzenie zarówno na

Cyprze, jak i w Grecji. W Ate­
nach premier Karamahliś i
członkowie rządu greckiego
nie przybyli na Występ baletu
amerykańskiego. Cypr ogarnę­
ła fala strajków. Robotnicy za­
trudnieni w brytyjskiej woj-

i śkowej bazie lotniczej nie sta­
wili się do pracy. W piątek

! nie ukazały się dzienniki na

Cyprze. Organizacja niepodle­
głościowa EOKA rozrzuciła u-

lotki wzywające ludność do
« dalszych strajków;

ii

i

Tę operację chirurgiczną po­
winna przeprowadzić sama

Francuska Partia Socjalistycz­
na, jeśli ćhce się uratować...

35 rocznica
RiIiIm Praw

Warszawa
21 września 1921 r. ukazał

się w Pradzfe pierwszy iiumer
„Rudeho Prava“. Dzień ten

obchodzony jest rokrocznie w
CSft jako święto prasy czecho­
słowackiej.

W związku z 35 roeżnicą te­
go dnia attache prasowy am-

basady Republiki Czechosło­
wackiej w Warszawie Alois
Tomaszek wydał w dniu 21
bm. w salach ambasady przy­
jęcie, ha które przybyli licżhie
przedstawiciele prasy polskiej.

Przyjęcie upłynęło w serde­
cznej atmosferze.

imprezy sportowe
na antenie

Polskiego Radia

Polskie Radio nada reportaż
dźwiękowy z pierwszego dnia
międzypaństwowego meczu

lekkoatletycznego Polska—
Jugosławia w sobotę 22 bm. o

godz. 22 w pro-gramie I, a w

niedzielę 23 bm. transmisję z

drugiego dnia zawodów o go­
dzinie 18.30 w programie II.

Ponadto w niedzielę 23 bm.
o godz. 17 w programie II bę­
dzie transmitowana druga po­
łowa meczu piłkarskiego
Związek Radziecki—Węgry, a

o godz. 19.35 w programie I
zostanie nadany reportaż z

meczu koszykówki między re­
prezentacją Polski a amery­
kańską drużyna Seattle Bu*
chan‘s Bakers Club.

„GWoździem" tegorocznego
sezonu kolarskiego w Krako­
wie, będą niewątpliwie mię­
dzynarodowe zawody, jakie
rozegrane zostaną w naszym
mieście w niedzielę 23 bm.
Czołowi torowcy polscy zmie­
rzą się w tym dniu z kolarza­
mi francuskimi. Polacy starto­
wać będą w składzie: Zając,
Grundman, Bek, Czabański,
Mąkowski, Płodziszewskl (re­
zerwa: Borucz i Wasiuczyń-
ski).

Kolarze polscy znajdują się
w dobrej formie, o czym
świadczą dobre wyniki, jakie
uzyskali oni ostatnio ha zawo­
dach kontrolnych.

Program niedzielnych zawo­
dów. obejmuje sprinty, biegi
drużynowe oraz dystansowe
— i szereg wyścigów uzupeł­
niających. Początek zawodów,
które rozegrane
forze Cracovii, o

*

Rada Koła
„Garbarnia" komunikuje,
niedzielne spotkanie o

strzostwo I ligi pomiędzy dru­
żyną ludwinowską a Stołecz­
nym CWKS rozpocznie się o

godz. 15.30 — a nie jak poda­
no mylnie na afiszach o 16.

zostaną na

godz, 11.30.

Sportowego
że

mi-

Wyjazdy zagraniczne ;

sportowców
Do Pragi na międzynarodo­

we żawódy lekkoatletyczne ż

okazji „Dnia Prasy" wyjecha*
ło dwóch lekkoatletów pot- ■
śkich. Są to biegacze: Graj 1
Mazur, Polacy startować bę­
dą w niedzielę 23 bm.

*

Jako obserwatorzy wyje*
chali do Moskwy na między*
państwowo spotkanie piłkar­
skie ZSRR—Węgry trzej tre­
nerzy: Górski, Niemiec j Ma­
tys s. s

POWROT NA PŁYWALNIĘ...

Jeszcze jeden sławny sporto­
wiec wraca do czynnego życia
sportowego, by spróbować

-. Ni fgMiiTń-0 .-,1^ .

Paryż pozbawiam chleba

Niczym musprawimlliwloiia
decyzja właścicieli piekarń

PARYŻ
20 bm. wybuchł „strajk" właścicieli piekarń okręgu pa­

ryskiego. Olbrzymia większość piekarń jest zamknięta. —

Decyzja ta zapadła »a wiecu 19 bm.
żnacza, że niepoślednią rolę
dystów.
Jak wiadomo, „strajk" zo­

stał zorganizowany, by na­
rzucić podwyżkę ceń chleba.
Z uwagi ńa niepopularńość
takiej decyzji, właściciele pie­
karń próbują uzasadnić sWe
postępowanie trudnościami fi­
nansowymi i kofiiecżnością
podniesienia zarobków robot­
ników piekarskich.

jedńakżg związki żawódOWe
robotników piekarskich o-

świadczają, żć podwyżka
płać moóe być pokryta całko­
wicie ż zysków Właścicieli

PODPISANIE UKŁADU
O PRZYJAŹNI MIĘDZY

ChRL A NEPALEM
DELHI

Jak donosi agencja Press Trust
of Iritiia, w stolicy Nepalu Kat­
mandu naśtąpilo 20 bm. podpisanie
układu o przyjaźni między Chiń­
ską Republiką Ludową a Nepa­
lem,

Układ przewiduje uznanie de

jurę suwerenności Chin nad Tybe­
tem.

o degrały
prźy czym prasa ra­

ta manewry potija-

w ramach przepro-piekarń
wadzonej jeszcze w roku u-

biegłym podwyżki cen chleba.
Związki zawodowe wskazują
ponadto, że innym środkiem
może być zniesienie pewnej
części podatków płaconych
przez piekarnie i ograniczenie
zysków młynarzy, dostarcza­
jących ffiąkę.

„Strajk" Właścicieli piekarń
spotkał się z potępieniem o-

pinii publicznej i prasy.
„Hiimaniie“ podkreśla, że

decyzja właścicieli piekarń
jest nieżyta nieusprawiedli­
wiona, a „Populaire" potępia
intrygi poujadyśtów, które za­
ważyły ha decyzji właścicieli
piekatń.

Agencja Reutera donosi, że
21 bm. tylko 1/3 z ogólnej li­
czby 4 tys. piekarń wypieka­
ła chleb. Odmówiły one jed­
nak sprzedaży pieczywa. —

Władze postanowiły zarekwi­
rować około 1.000 piekarń i

zapowiedziały, iż w razie po­
trzeby zarekwirują łącznie
3.200 piekarń.

skutecznie walczyć o olimpij­
skie laury. Jest nim zndny
pływak australijski John Mdr-
sćhall.

Marśćhall wycofał się z ży­
cia sportowego wkrótce po
igrzyskach w Helsinkach,
■przeszło 3 lata temu. Jego do­
tychczasowe sukcesy olimpij­
skie to srebrny medal w Lon­
dynie i brązowy w Helsinkach
il> Stylu dptbólńym. Obecnie u-

waża, że po usilnych trenin­
gach potrafi dojść do formy i
wejść w skład ekipy pływac­
kiej Australii na Igrzyska Ó-
iimpijskie.

W czasie swej błyskotliwej
kariery Marsehall ustanowił
wiele* rekórdlato świata. Jego
wyniki w stylu dowolnym na

440 y — 4,28,1 (1951 r.) i na

1 milę — 19,49,4 (1950) do dziś
są oficjalnymi rekordami
świata.

Swój trening rozpoczął obe­
cnie cd gimnastyki. Przez 9 ty­
godni usilnie, ćwiczył, chcąc
jak mówił „nieco rozruszać
się". Ciekawe, że jego plan
treningowy jest identyczny z

planem z lat 1949-51, kiedy to

W -przeciągu krótkiego ćżaśti
ibyrósł na światowej miai-ti

pływaka.

Rekord świata f

w spadochroniarstwa
Na lotnisku Aeroklubu War*

szawiskiego czołowy polslki sko*
czek spadochronowy Lipow-
czan ustańcwił rekord świata
w skoku nochyfn na celność
lądowania z wysokości 600 m.

Lipowczan uzyskał średnią
odległość od środka koła w

dwóch skokach 370 cm. Po­
przedni rekefd świata należał
również do zawodnika polskie­
go Żmystowskiega
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Zastrzyki

Indyk, raz!
W zakładzie gastrono­

micznym ,,Pod filarem" pa­
nował dziś nastrój zgoła
niecodzienny. Wszyscy by­
li zdenerwowani. Kasjerka
myliła się przy wydawaniu
reszty na swoją niekorzyść,
kelnerom z pośpiechu przy

obsłudze gcści półmiski o-

mal że nie wylatywały z

rąk. Kierownik zakładu o-

sobiście witafł gości miłym
“uśmiechem i odprowadzał
do wolnych stolików. Na­
wet kucharz załatwiał od

razu, bez słowa sprzeciwu,
Wszelkie dodatkowe

Wlenia.

zcrmó-

przed
kiedy

Na kilka minut

zamknięciem lokalu,
dstatni konsument już wy­
szedł, wszyscy hurmem

rzucili się do kasy. Jak na

komendę padlo pełne nie­
pokoju pytanie: — No, i jak
tam? Kasjerka, po chwili

oczekiwania, po wpisaniu
ostatniej cyfry d)o raportu,
zakomunikowała melancho­
lijnie: — Nić z tego, leży­
my! Niepokój, który ćd ra­
na trawił wszystkich, prze­
rodził Się w świadomość

strasznego faktu: plan nie

został wykonany! Miesięcz­
ny plan! A tak się przecież
starali: dziś od samego ra­
na, gdy tylko okazało się,
że plan jest zagrożony.

Kierownik zakładu, ni­
czym kapitan na mostku

tonącego okrętu, zapytał
tragicznym, acz spokojnym
basem: — Ile brakuje do

Wykonania?
— Jednego konsumenta

na kwotę złotych 24 groszy
75 — poinformowała kel­
nerka.

— Jednego konsumenta,
na jedną porcję indyka z

pieczarkami... — westchnął
kelner Franciszek.

Kucharz zerknął na ze­
garek i zakomunikował:

Mamy jeszcze 4 i pół minu­
ty do zamknięcia lokalu,
mcże kto przyjdzie...

— Diabeł tam przyjdzie
— wtrącił sceptycznie szat­
niarz Opałko.

— Przez jednego choler­
nego indyka — syknął kel­
ner Józio.

— Premię diabli wzięli —

podgumowała dyskusję ka­
sjerka.

— Zostało jeszcze dwie mi­
nuty. Trzeba zamykać —

zawyrokowała sprzątaczka.
Kierownik zakładu spoj­

rzał na wszystkich kolek­
tywnie, a potem indywidu­
alnie i powiedział: — Od­
wagi, koledzy, nie załamy­
wać się, w gorszych się by­
wało sytuacjach...

Ale do zamknięcia lokalu

zostało jeszcze tylko pól mi­
nuty. Z ust wszystkich wy­
darł się jęk — leżymy...

Na tę chwilę jakby cze­
kał kierownik zakładu. Mę­
skim, stanowczym głosem
zakrzyknął. Nie leżymy!
Proszę podawać!

— Komu? — spytali zdzi­
wieni kelnerzy.

— Mnie — odparł dum­
nie kierownik. Indyk z pie­
czarkami fraz!

.Wszyscy odetchnęli z ul­
gą. Kasjerka wpisała do

raportu ostatnią pozycję,
plan został Wykonany.

W. JAKUBOWSKI

ff

Tradycji nie uchybiono w

niczym. Nie obeszło się
oczywiście bez barwnego ko­
rowodu dożynkowego. Jsń Ó-
ŚTAFIŃ w imieniu komitetu
organizacyjnego witał gości
Chlebem i solą. Dowcipne
przyśpiewki towarzyszyły uro­
czystości wręczania wieńców
dożynkowych. Nieśli je przed­
stawicielom władz powiato­
wych I gromadzkich chłopi z

Grafcia, Tarnawy, Sobolewa i
Łapanowa, gospodarze łapa-
nowsikiej ziemi. Oni to obrali
Wieruszyce miejscem między-
gromadzikich dożynek i poka­
zu rolniczego, pierwszego te­
go rodzaju w Bocheńskiem.

*

IV ie było tu okazałych stoisk,
’

wymyślnych plansz i wy-
kreśów. Miejsce pokazu wy­
brano tak, że zbyteczna się o-

kazała oprawa plastyczna. Na
dość rozległym, pełnym ziele­
ni dziedzińcu starego zamczy­
ska ustawiono szeregiem pro­
wizorycznie zbite z desek —

stoiska. Chłopskie eksponaty
pokryły je niby kobiercem. U-
łożone, jak któremu gospoda­
rzowi przypadłą do gustu; nie-
jddfib z objaśnień Zdradzało
niewprawną w pisaniu rękę.

Jan Ostafin ż Tarnawy po­
kazał swą gospodarkę z deta­
lami. Piań sytuacyjny pozwa­
lał zorientować się w konfigu­
racji uprawianych przez niego
pól, rozmieszczeniu zabudo­
wań, poznać

’

strukturę zasie­
wów, szczegółową obsadę iin-
wentatrza. Pod
Ostafin swoje
słoiczkach —

„Proporczyk",
22,4 q z 1 ha, owsa „Przebój
żyta
pszenicy.

pianem ułożył
eksponaty. W
ziarno: owsa

który sypnął
ii

,jWłoszczanowskiego“,
Ziemniaków ułożył

kilka piramidek. Różne gatun­
ki; nie na darmo „bawi się"
doświadczeniami odmłanowy­
mi ziemniaków. Objaśnienia w

rodzaju: średni o-wczesne „E-
poka“, Wyd. 450 q z 1 ha, śre-
dnio-wczesne „Chojnowskie"—•
520 q — nie uszły niczyjej u-

wagi.

i to przede Wszystkim zade­
cydowało o wartości tej im-
preey.

Zwiedzający korzystali ze

sposobności podpatrzenia pra­
cy innych gospodarzy. Ta cie­
kawość przysporzyła zmart­
wienia niektórym wystawcom.
Ot, chociażby Ostafinowi. W
pewnym momencie z jego stoi­
ska zniknęły wszystkie ziem­
niaki. Rozebrali je... chłopi, a-

by u siebie popróbować no­
wych odmian. A Ostafin? Cho­
dził zaaferowany, że nie ma

więcej bulw.
*

p okaz przygotował! sami
chłopi przy pomocy Powia­

towego Zarządu Rolnictwa w
Bochni. Udział w fiiłń mógł
wzdąć każdy, kto wyraził chęć
i uznał, że ma się z czym po­
kazać. Sami też wystawcy, pod
kierownictwem komitetu orga­
nizacyjnego, dostarczyli eks­
ponaty na miejsce i urządzali
stoiska. Koszty całej -imprezy
nie przekroczyły 3.000 zł nie
licząc 12.000 zł rozdzielonych
przez specjalną komisję mię­
dzy wystawców.

Pokaz w Wieruszycach raz

jesizcze potwierdził słuszność
wysuniętego przez nas wnio­
sku o Celowości zrezygnowa­
nia z corocznych powiatowych
wystaw rolniczych na rzecz

pokazów gromadzkich. Koszty
ich -— naprawdę znikome, e-

fekty gospodarcze i polityczne
— nieporównanie większe.

Więcej takich imprez!
(z- g.)

Otej sprawie mówi się w

„Sierszy" niechętnie i z

wielkim trudem udało się
dziennikarzowi nakłonić ludzi
do wyjaśnień.

— Bo pomyślcie — mówił
sekretarz organizacji partyjnej
i Zarazem poseł na Sejm, Kar-
weta — sami nawarzyliśmy
sobie piwa. Dostaliśmy po gło­
wie i od Komitetu Powiatowe­
go i od ministerstwa. Komitet
ma do nas żal, żeśmy nie deść
twardo bronili ńdśżej inicjaty­
wy, a ministerstwo znów o-

kreśla nas jtiko buntowników.
Minister Waniołka porządnie
zmył głowę dyrektorowi Po­
ciejowi. Mamy dość...

Oto i finał całej historii, któ­
rej położono kres już w mo­
mencie natodzan. Zrobiono to

szybko i chyba skute cźnie, bó
nikt w „Sierszy" nie ma ocho­
ty do obrony swych postula­
tów.

A było tak.
W czerwcu, podczas analizy

kopalnianego końtrplanu rzu­
cono myśl zlikwidowania w

kopalni, pracy w niedzielę. W
tym okresie żywych dyskusji i
polemik, myśl trafiła na po­
datny grunt. Zaczęto dyskuto­
wać możliwość jfej realizacji. Z
początku nieśmiało, później
coraz konkretniej, z ołówkiem
w ręku.

Rzecz prosta, punktem
wyjśca była teza, że w ża­
dnym wypadku nie możną
uszczuplić wydobycia. Wę­
giel Wydobywany w niedzie­
le nie może być stracony.
Jedna tylko droga prowadzi­
ła zatem do realizacji inicja­
tywy: Zwiększenie wydoby­
cia W dni powśzedhie o taką
ilość we_gla, która pokryła­
by w sumie produkcję osią­
ganą podczas planowych
niedziel.
Zadanie było trudne, ale 1-

nicjatorzy projektu realnie o-

ceniali siły. Według nich był
mierzony zamiar;

Przodująca kopalnia
W ciągu ostatnich lat „Sier­

sza" wyrosłą i stanęła w rzę­
dzie najlepszych! kopalń w

kraju. Na przestrzeni dwóch
lat. od stycznia 1954 do stycz­
nia 1956, wydobycie miesięcz­
ne wzrosło o z góra 36 1ys. ton.
Ta cyfra musi budzić szacu­
nek tym większy, że wpraw­
dzie kopalnia uległa poważnej
rozbudowie, została silnie zme­
chanizowana, ale
podstawa wzrostu

było zwiększenie
pracy. W sierpniu

ność tzw. ogólna, a więc lieżo-
ńa na każdego bez wyjątku
pracownika kopalni, wyniosła
1.448 kg wę^la. Przód rokiem
równała się i.336 kg, przed
dwoma laty — 1.163 kg. Oto

droga siersżdńśkich górników
Po zwycięstwo w międzykó-
palnianym współzawodnictwie
pracy.

Kiedyś w kopalni nie było a-

nl jednej ściany. Pierwszą u-

rućhomiono dopiero w listóipa-
dźle 1954 roku, a w przysz­
łym roku całe wydobycie ko­
palni oparte będzie na naje-

konorniiczniejszym systemie
ścianowym.

Wyznaczą sobie załoga co­
raz trudniejsze, coraz bar­
dziej napięte zadania. Ustalo­
ne przez Zjednoczenie na

4.200 ton, średnie dzienne wy­
dobycie W roku bieżącym, za­
łoga powiększyła w swoim
kontrpLsnie dó 4.550 ton. Kie­
dy rozwój hydromechaniza-
cji, zmechanizowanie robót
wybierkowych w oddziale II.
szersze stosowanie podsadz­
ki płynnej otworzyły nowe

perspektywy przed kopalnią,
górnicy „Sierszy" zwiększyli
swoje dzienne plany wydoby­
wcze do 4.700 ton.

Projekt zlikwidowania inż
w tym roku pracy w nie­
dziele i zagwarantowanie
przypadającego na niedziele
wydobycia w dni powszed­
nie — załoga oparła na moc­
nych podstawach. To byl
projekt śmiały, bez wątpienia
trudny, ale projekt, który
miał wszystkie szanse powo­
dzenia. Nie trzeba chyba
podkreślać, że zyskał sobie
powszechną aprobatę górni­
ków.

złą krew. Słowem z iniejśca
założył. swoje veto.

Można tak wyobrażać sobie
reakcję na sierszańską inicja­
tywę, można i inaczej.

Niewątpliwie w obecnych
warunkach przemysłu węglo­
wego, kiedy dla gospodarki
krajowej ważna jest każda to­
na węgla, nie możemy rezyg­
nować z pracy górników w

niedzielę. To zło. jest konieczne
i musi być jeszcze utrzymane.
Mówił o tym szczerze, bez o-

gródek I sekretarz KC PZPR,
Edward Ochab. Ale tow. O-
chab zapowiedział również, że
będą podjęte środki, które
stworzą możliwości stopniowej
likwidacji pracy w niedzielę
na przestrzeni najbliższych
lat.

Takie możliwości powstały
już w kop. „Siersza".

I nie wiem, czy realizacja
sierszańskiego projektu nie
byłaby czynnikiem mobilizu­
jącym załogi innych kopalń,
które nie mogą jeszcze, w ża­
dnym wypadku, zaprzestać
pracy w niedziele,

„Siersza" mogłaby stać się
realnym, konkretnym przy­
kładem, że niedzielna praca
jest zjawiskiem przejścio­
wym, choć długotrwałym.
Żę w miarę możliwości po­
szczególnych kopalń, tam

gdzie powstaną warunki ku
temu sprzyjające, niedziele
wydobywcze będą ograni­
czane lub też likwidowane.
A stworzenie takich warun­
ków zależy przede wszyst­
kim od samych załóg.

zasadniczą
wydobycia

wydajności
br. wydaj-

Pierwsze kontruderzenie

Cała załoga z ufnością i wia­
rą w realizację sprawy zagna­
ła delegatów kopalni wyjeż­
dżających ną naradę aktywu
górniczego kopalń Zagłębiła
Krakowskiego. Narada odby­
ła Się w końcu czerwca.

Projekt referował Karwata.

I ku niemu zwrócił się pier­
wszy atak obecnego na nara­
dzie ministra górnictwa węglo­
wego inż. Franciszka Wantoł-
k'i. Minister określił projekt
jako nieodpowiedzitlną inicja­
tywę, wyraził zdziwienie, że
kierownictwo kopalni nie spa­
raliżowało go w zarodku.
Stwierdził, że realizacja takie­
go projektu w „Sierszy" spo­
wodowałaby reperkusje w ca­
łym górnictwie, wywoiałaby

Projekt pogrzebany
Narada chrzanowska była

początkiem toczenia „Sierszy"
z choroby inicjatywy. Zmyto
jeszcze głowę dyrekcji, a na­
stępnie zastosowano zabieg
chirurgiczny.

Zdaniem ministerstwa po­
wstała znakomita okazja do
podwyższenia kopalni planu.
Bo przecież zgłaszając swój
projekt załoga opierała się na

konkretnych możliwościach,
zatem niezależnie od utrzy­
mania niedziel, da się jeszcze
coś niecoś z tej „Sierszy" wy­
ciągnąć.

Raz ustalony plan kopalni
trudno ni ż tego ni z óiwego
zwiększać. Musi być jakaś
podstawa.

Tę podstawę znaleziono w

odkrywce. Szczęśliwie się zło­
żyło, szczęśliwie rzecz prosta
dla ministerstwa, że akurat w

czerwcu uruchomiono przy
„Sierszy" kopalnię odkryw-

kową. Kiedyś wprawdzie —

jak mówił Karweta — obiecy­
wano, że plan odkrywki nie
będzie włączony do ogólnego
planu kopalni, teraz jednak o

tym zapomniano. Na odkryw­
kę nałożono zadanie wydoby­
wania codziennie 350 ton Wę­
gla, przy czym tę ilość dołą­
czono do ogólnego planu ko­
palni.

Td był cios nokautujący
do szczętu projekt. Minister
Waniołka zapowiedział, że

przyśle na odkrywkę kiero­
wnika, który i 400 ton
dziennie potrafi wyciągnąć,
jak dotąd jednak nie ma a-

ni kierownika ani 350 tom
Ta ilość bowiem przerasta i
to poważnie realne możliwo­
ści produkcyjne odkrywki.
Oto cyfry wydobycia osiąga­

nego w kopalni odkrywkowej
na przestrzeni ostatnich dni:
187 ton, 192, 208, 131, 201, 155,
131. A zatem w najlepszym
wypadku wydobycie oscyluje
w granicach 200 ton, a plan
ustalono na 350 ton. Zasady
tego planowania nie trudno
zrozumieć. Brakującą do pla­
nu W kopalni odkrywkowej i-
lość węgla trzeba wydobyć w

oddziałach głębinowych. To
dodatkowe obciążenie kopalni
z miejsca przekreśla wszelkie
możliwości realizacji projektu
zlikwidowania pracy w nie­
dzielę. Cios był celny i całko­
wicie wyleczył załogę kopalni
„Siersza" z inicjatywy.

*

Kopalnia „Siersza" ma być
jednym z kilku zakładów w

przemyśle węglowym, które o-

trzymać mają, podobnie jak w

innych gałęziach gospodarki,
prawo do eksperymentowania.
W kopalni powołano już ko­
misję, która przygotowuje za­
łożenia projektu o decentrali­
zacji i demokratyzacji syste­
mu zarządzania zakładem. Nie
wiem, czy nauczka z inicjaty­
wą o zlikwidowaniu pracy W

niedzielę przyczyni się do o-

pracowania śmiałego projektu.
Raczej sądzić należy, że bę­
dzie wręcz odwrotnie. Jak do­
tąd bowiem nikt w kopalni nie
ma ochoty do włączenia w

projekt postulatu mówiącego o

zlikwidowaniu
bywczych.

I dlatego
wydaje się
przez Ministerstwo Górnic­
twa Węglowego jego stano­
wiska w sprawie projektu
sierszańskiego. To był chyba
błąd, a błąd powinien być
naprawiofiy.

ANDRZEJ WOZNIAK

Statek „Hordnes"
- wydobyty

19 bm. wieczorem ekipy PoL

skiego Ratownictwa Okręto­
wego z Ulgą i zadowoleniem
powitały ukazanie się nad wo<

dą kadłuba norweskiego pa­
rowca „Hordnes", który u;
czerWcu br. zatonął na rodzie
w Świnoujściu. Ekipy ratow­
nicze musiały pokonać ogrom­
ne trudpości spowodowane
niezwykle niesprzyjającą po­
godą. Sztormy, wichury, tzw-
martwa fala nawiedzały bo­
wiem w tym roku często Bał­
tyk i zachodnie wybrzeże, ni­
wecząc wielokrotnie trud nur-t

ków, powodując niezliczone
przerwy w pracy przy wydo­
bywaniu statku.

Z ogromnym napięciem śles
dziły ekipy ratownicze wyła­
nianie się kadłuba z głębiny
morskiej. Praca nie ustała je­
dnak i po wydobyciu statku
na powierzchnię. Przez całą'
noc i dzień 20 września br. wy­
pompowywano z wnętrza stdt-i
ku resztki wody i uszczelnia­
no przecieki, po cżym „Świa­
towid" odholował „Hordnesa1*
aż po falochron w Świnouj­
ściu, gdzie oparł si? dnem o

mieliznę. „Hordnes" zostanie!
odholowany do samego Świno­
ujścia.

Nowe instalacje
w Kombinacie

w ©stworach

niedziel wy do-

też konieczne
zrewidowanie

& Koreańskiej Republiki fhdcwc-Demokratycznej

!■Krok za krokiem likwiduje naród Koreański ej Republiki Ludowo-Demokratycznej
czenia wojenne. Zdjęcie nasze przedstawia o dbudowany most na rzece Todongan.

Import odzieży dziecięcej
z CzeehoslowacjS

Tuż obok rozłożyli swoje zie­
miopłody Piotr KLUSEK i

Leopold SMAGA z Woli Wie­
ruszyckiej. Len, buraki cukro­
we, pastewne, kolby kukury­
dzy, zboże, ziemniaki, warzy­
wa. Głów kapusty wyhodo­
wanej przez Smagę nie zwa­
żyłbyś 5-kilogramowym cię­
żarkiem. Michał TOMERA z

Woli Wieruszyckiej pochwalił
się pięknymi poplonami. St.
SOTOLE z Woli Wieruszyckiej
buraki pastewne i brukiew
wyrosły jak wole łby. Wł.
ZDEBSKI z Łapanowa zebrał

z 1 ha 1.000 q kapusty bruś-
nidkiej, białej... Co dużo ga­
dać; wystawcy — niesposób
tu wszystkich wymienić — po­
kazali co potrafią.

Właściciele inwentarza rów­
nież nie powstydziliby się zań
na pokazach powiatowych —

bydłb jednolitej maści, czer­
wone polskie, zarodowe, z obór
znabych hodowców, których
nazwiska mają ustaloną mar­
kę W całej okolicy. Andrzeja
PIASECKIEGO i L. HALOTY
z Tarnawy, A. SERAFINA i
Fr. ZDEBSKIEGO z Kobylca,
Wandy BUJAK z Lutomierza,
— żeby wymienić bodaj kilku.
O wyrównanej jakości krów
deje pojęcie fakt, że nie zna­
lazły się tu sztuki o rocznej
wydajności mleka niższej od
3.000 kg. Pierwszeństwo (nie­
oficjalne) pod tym względem
przypadłe „Urodzie" Fr. Zdeb-

■sktegó. która dała 3,918 kg
mleka o zawartości 4,6 proc,
tłuszczu.

iffl>X;
lilii

Iż fi
lilii

Wciąż jeszcze w sklepach
naszych jest za mało odzieży
dla dzieci i młodzieży. W

związku z tym sprowadza Się
obecnie znaczne ilości odzieży
dziecięcej z zagranicy, głównie
zaś z Czechosłowacji.

Okuło 50 proc, zamówionych
w Czechosłowacji towarów na­
deszło już do kraju. Dalsze
transporty spodziewane są, w

ciągu najbliższych dni. W

przyszłym miesiącu artykuły
te znajdą się już w sprzedaży.
Będzie to bielizna dziecięca i

niemowlęca, kaftaniki, swe­
terki, śpicszki, rdjtuży itp. Dla

starszych dzieci będą m. in.

efektowne kurtki i wiatrówki,
często dwustronne, ż popeliny,
Wełny, welwetu, dewetyny, ga­
bardyny bawełnianej i innych
materiałów. Otrzymaliśmy też
wiele okryć dla dzieci i mło­
dzieży wykonanych z ciepłego
i praktycznego lodenu.

Z Czechosłowacji sprowa­

dzamy również szereg artyku­
łów odzieżowych damskich i

męskich, jak np. płaszcze im­
pregnowane, dwustronne wia­
trówki, skarpetki, koszule mę­
skie z drukowanej flaneli i po-

peliny, damskie fartuszki z

plastiku itp.
Obok odzieży gotowej, im­

portujemy z Czechosłowacji
również spore ilości tkanin nie

produkowanych przez nasz

przemysł, względnie produko­
wanych w niewystarczających
ilościach. Sprowadzamy Więc
tkaninę płaszczową impregno­
waną, welwet drobno-prążko-
wany zarówno jednobarwny,
jak i we wzory o motywach
dziecięcych, jedwabie bieliź-
niane, sukienkowe i bluzkowe,
brokaty i jedwabie żakardowe,
obrusy, ręczniki i ścierki lnia­
ne, lniane materiały pościelo­
we, bawełniane ręczniki froto-
wę i szereg innych artykułów
poszukiwanych przez klientów.

Analiża procesów produkt
cyjnych w niektórych wytwór­
niach Kombinatu Chemicznego
w Dworach k/Oświęcimia wy­
kazała, że duże efekty ekono­
miczne może przynieść wyko­
rzystanie powstających w to­
ku produkcji różnych produk­
tów ubocznych. Podjęto więo
Odpowiednie kroki w tym kie­
runku, opracowując konkret­
ne projekty. Istniejący w kom­
binacie samodzielny oddział
wykonawstwa inwestycyjnego
zbudował większość niezbęd­
nych urządzeń instalacyjnych.
W ostatnim okresie nowe in­
stalacje włączone zostały do
ruchu próbnego.

M. in. przy od niedawna

pracującej wytwósmi chloru,
uruchomiono produkcję syn­
tetycznego kwasu ąolnego, wy-
korzystująe powstający ubocz­
nie przy elektro! izfe chloru
wodór. Kwas solny to produkt
niezmiernie ważny dla gospo­
darki w przemyśle chemicz­
nym. Wykorzystują go np. W
szerokim zakresie; farmacja i

przemysł barwników.

Wykorzystanie produktów u-:

bocznych umożliwiło również
zwiększenie produkcji fenolu.-

W ostatnim cuasie oddano w

Dworach do użjrtku instalację
do tzw. odfenęlIowywania so­
lanki. Solanka jest to produkt
uboczny powsitskacy przy pro­
dukcji fenolu, a zawierający
w sobie dużą ;‘ego ilość. Do-:
tychczas solanka ta odprowa­
dzana była do Jkanału. Urucho­
mienie nowej Instalacji, która
znajduje się już w rozruchu,
umożliwi załodze wyciągnięcie
z solanki około 100 ton fe­
nolu rocznie. O taką więc ilość
wzrośnie zateiai w Dwara"h
produkcja tego ważnego dla
kraju artykułu chemicznego.

Trzecim now.ym urządzeniem
w oświęcimskim kombinacie
jest instalacja umożliwiająca
wykorzystanie tlenku węgla do
opalania agregatów w siłowni.
Tlenek Węgla stanowi około
69-procentową część gazu wyy
twarzającego się przy produk­
cji w piecach karbidowych.
Dotychczas był on spalany na

powietrzu. Wykorzystanie
tlenku węgla do opalania si­
łowni przyniesie kombinato­
wi dodatkową oszczędność 150,
tys. zł w okresie kwartalnym.

(aw)

*

*

Gf agtoda, w której u boku

pięknej maciory brykało
12 figlarnych prosiąt — wciąż
oblężona przez ciekawych.

— Ile ma lat? — rzuca py­
tanie jeden z chłopów.

— Cztery — nie odstępująca
swej „Bryki" Zdebska z Ko­
bylca chętnie mówi ó pupilce.
—■To był jej siódmy miot.
Miała 16 prosiąt. Dwa się
zmamiły, dwa chowają są­
siedni na smaczku. Te rosną
zdrowo — mówiąca niie kiyje
słusznej durny.

Odpowiedź jeszcze nie zado­
woliła. Padają dalsze pyta­
nia...

yiiele było takich rozmów
na gospodarskie tematy, wy­
mieniania spostrzeżeń, doświad­
czeń. Pokaz stał się spotka­
niem chłopów z wyróżniający­
mi się gospodarzami (nie od­
stępowali swoich eksponatów)

Na jednej z narad sekretarzy POP i dyrek­
torów większych zakładów pracy komi­
tet Miejski w Krakowie wystąpił z pro­

pozycją, aby w ciągu września egzekutywy
POP dokonały na zebraniach organizacji par­
tyjnych analizy pracy organizacji w walce o

realizację planów gospodarczych za I półro­
cze br.

Chodziło o to, by w myśl wskazań VII Ple­
num KC organizacje partyjne walcząc o po­
głębienie procesu demokratyzacji życia par­
tyjnego, włączały do czynnego współudziału
w decydowaniu o najbardziej żywotnych
sprawach zakładu wszystkich członków par­
tii, by w ten sposób budziły aktywność i po­
czucie odpowiedzialności za sprawy zakładu

. u każdego członka partii.
Chodziło o to, by stopniowo zrywać ze sta­

rymi, niesłusznymi nawykami pracy, kiedy to

często najistotniejsze problemy związane
z realizacją planów produkcyjnych stanowiły
niejako „monopol" egzekutywy POP czy KZ,
kiedy to prawo kontroli administracji przez,
organizację partyjną sprowadzano dó prawa
kontroli prżfez sekretarza czy w najlepszym
razie przez egzekutywę.

Chodziło też o to, by ocena realizacji planu
nie sprowadzała się do wyliczenia wskaźni­
ków w oderwaniu od pracy partyjnej.

Ocena pracy partyjnej, politycznej w dzie­
dzinie walki o plan to przede wszystkim za­
stanowienie się nad postawą Członków partii,
nad ich stosunkiem do zadań produkcyjnych,
nad pracą członków partii w organizacji
związkowej itd. Przygotowanie takiej oceny
wymagało więc od kierownictwa partyjnego
w zakładzie pracy szerszego, politycznego
spojrzenia na pracę OOP, grup partyjnych,
wymagało zastanowienia się czy i co się
zmieniło w ostatnim okresie, jak członkowie
partii reagują ńa głosy bezpartyjnych, jak
pomagają w rozwiązywaniu wielu bolesnych
Spraw nagromadzonych w minionym okresie,
jak w walce o plan i zaspokajanie słusznych
postulatów załogi umacnia się więź organiza­
cji partyjnej z bezpartyjnymi robotnikami.

*

Spostrzeżenia,
które niepokoją

Interesowałam się przebiegiem tych zebrań
1 w wielu zakładach we wszystkich prawie
dziedzinach. Nie mam zamiaru dawać spra­
wozdania z Ich przebiegu, chcę jedynie zasy­
gnalizować kilką Spostrzeżeń.

Z posiadanych dotychczas informacji wyni­
ka, że większość sekretarzy zamiast omawiać
te sprawy na zebraniu całej organizacji, sta­
rym, utartym zwyczajem oceniała realizację
pianu za I półrocze na egzekutywie, na którą
zaproszono kilku czy kilkunastu aktywistów.
A więc znowu tylko nieliczna garstka, mały
krąg ludzi decydował o problemach dotyczą­
cych wszystkich, nie tylko członków partii,
ale i bezpartyjnych. Tak było w Krakow­
skich Zakładach Farmaceutycznych, w Kra­
kowskich Zakładach Sodowych, Zakładach
Szklarskich, Dziewiarskich i in. Dlaczego?
Czy, niczym niewytłumaczona, obawa przed
pójściem do całej organizacji? Czy — jak po­
wiedział jeden z instruktorów KD — oni,
tzń. członkowie partii — nie znają siię na

tym? Czy ciążą stare przyzwyczajenia, skost­
niałe, utarte formy pracy?

W niektórych zakładach, jak np. w Kra­
kowskich Zakładach Spirytusowych, w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Remontowo-Budowla­
nym nr 1, w Podzespołach i in. zwołano ze­
brania całych organizacji partyjnych. Ale i
na tych Zebraniach ocena realizacji planu
dawana przez dyrektora ograniczała się nie­
mal wyłącznie do podania wskaźników. Ó
pracy partyjnej nie było mowy. Co prawda
w dyskusji na niektórych zebraniach, np.
w Krakowskich Zakładach Spirytusowych ło­

warzysze usiłowali wiązać sprawy produkcji
z działalnością członków partii. Mówili o tru­
dnościach w związku z dużą absencją w za­
kładzie, ponieważ wśród nieprzychodzących
jest wielu członków partii, wskazywali fakty
formalnego stosunku do współzawodnictwa.

Jak wiele trudności sprawia towarzyszom
łączenie zadań gospodarczych z pracą poli­
tyczną, świadczy fakt, że na posiedzeniu KZ
w Krakowskich Zakładach Sodowych, dyrek­
tor zreferował sprawę realizacji planu „pod
kątem wskaźników", a członek egzekutywy
tow. Skowrdn miał za Zadanie „dać część po­
lityczną". Niesłuszny podział. Gdy ocenę wy­
konania planu przygotowuje egzekutywa —

a o to Właśnie chodziło — to sens sprawy
polega na tym, by dać polityczna ocenę pra­
cy, pckaźać wkład członków partii, ocenie,
jak organizacją partyjna politycznie zabezpie­
czała reaFżację zadań gospodarczych. Tego
właśnie w przygotowaniach nie było i dla­
tego dyskusja nie wszędzie, ale w ogromnej
większości pomijała problemy pracy partyj­
nej; politycznej.

*

hóć pracujemy jeszcze po staremu, choć
z trudem rodzi się nowe, to jednak coraz

więcej tróski przejawiają nasze organizacje
p&rtyjńe o waturiki socjalńó-bytóWe robotni­
ków, coraz więcej niepokoju o sprawy bhp —

przewijało się to w dyskusji na zebraniu
w Krakowskich Zdkładach Sodowych. Wiele

słusznych wniosków wnieśli towarzysze Sta-
niew, Piskorz — domagając się większej o-

peratywności ze strony dyrekcji prżede wszy-

stkim w dziedzinie poprawy bardzo niezado­
walającego stanu bhp.

Ileż słusznych słów pada ostatnio u nas o

konieczności radzenia się klasy robotniczej,
o jasnym stawianiu przed nią wszystkich tru­
dnych problemów, ó jawności w naszym 'ży­
ciu. A jak trudno te słuszne zasady wcielać
W czyn. Tak było np. z regulacją płac w nie­
których zakładach. Co prawda ^powoływano
kolektyw; w skład którego wchodziła dyrek­
cja, KZ, sekretarze OOP, kierownicy admi­
nistracyjni oddziałów — grono 30-osobowe —

ale czy to jednak wystarczy? Czy nie nale­
żało iść z tą sprawą do szerszej załogi, przed­
stawić propozycje, zapytać co o nlich myślą
robotnicy? Niech wezmą udział w tej tak
ważnej dla nich sprawie.
'Z astanawiałam się nad tym, dlaczego nasze

zebrania POP często przekształcają się w

narady produkcyjne? Dlaczego ciągle jeszcze
analizuje, ocenia, decyduje niewielka grupa
towarzyszy, a nie cała organizacja? Dlaczego
włączanie do aktywnego współudziału wszy­
stkich członków odbywa się z takimi opo­
rami?

Myślę, że mszczą się tu stare nawyki pra­
cy. Jakże często organizacje partyjne przywy­
kły zastępować administrację, a praca poli­
tyczna jakoś Uchodziła w cień. Mści się chy­
ba i pewna powierzchowność w pracy. Ła­
twiej wysłuchać sprawozdania dyrektora, niż
przygotować wnikliwą ocenę pracy partyjnej.
Mści się chyba i niedostateczna samodziel­
ność kierownictwa i całych organizacji par­
tyjnych; sądzę, że w tym wypadku nie po­
mogła również wręczona sekretarzom ankiet­
ka KM.

Trudno usuwać zakorzenione przyzwyczaje­
nia. Trudno w ciągu miesięcy odrobić to, co

narastało w ciągu lat — mówił na posiedze­
niu KZ Krakowskich Zakładów Sodowych
tow. Liszka — słusznie, ale wydaje się, że

gdybyśnw głębiej wnikali w sens, w ducha
uchwał VII Plenum KC PZPR, ą nie wycze­
kiwali na odgórne zlecenia, to chyba śmie­
lej i odważniej łamalibyśmy konserwatyzm,
usuwali przeszkody, torowali drogę nowemu.

A. G.
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Po otwarciu
ZAWIADOMIENIE Zguby

Muzeum Historycznego Farmacji
REJONOWA ZBIORNICA ZŁOMU w KRAKOWIE

podaje do wiadomości, że z dniem 1 X 1956 r.

Wdziesięciu niewielkich
salach Biblioteki Le­
karskiej (Basztowa 3)
urządzona została wy­

stawa, która stała się począt­
kiem Muzeum Historycznego
Farmacji. Zgromadzono tu

szereg eksponatów z terenu

całej Polski.
Jeden z pokoi przedstawia

fragment krakowskiej piwni­
cy aptekarskiej z XVII wieku.
Znajdują się tu beczki, w któ­
rych przechowywano wina
przyrządzane na ziołach i ko­
rzeniach. Są tu także Przybo­
ry do win leczniczych: filtry,
skąpiec, wiadro skórzane, kon­
wie i lejki miedziane. Dębowa
ława krakowska, stoły gdań­
skie, witraż i lampa, koronko­
wej roboty — szklane gomułki
oprawne w ołów sprawiają
Wrażenie, że znajdujemy się
w prawdziwej siedemnasto­
wiecznej piwnic v.

W następnej sali oglądamy
przyrządy używane do desty­
lacji oraz ciężki sprzęt labo­
ratoryjny.

Jedna z sal poświęcona jest
magistrowi farmacji W. Łu-
kaslewiczowi, któremu za­
wdzięczamy wynalezienie lam­
py naftowej i destylację ropy
naftowej. Wystawiono tu

autentyczne narzędzia, który­
mi posługiwał się w swej pra­
cy, a więc moździerz spiżowy
i duży moździerz marmurowy
z pistulem, wagę, przyrząd do
zwijania bandaży, szkło labo­
ratoryjne. Pcd portretem Łu-
'kasiewicza umieszczono ręko­

pisy, fotografie, kopie medali
oraz piśmiennictwo dotyczące
jego życia i pracy.

W tej samej sali znajdują
się także pamiątki po dwóch

wybitniejszych członkach za­
wodu aptekarskiego, działają­
cych u schyłku XIX wieku —

Janie Wie:'iwie Radwańskim

i, Krakowa t Wilhelmie Za­
rembie Zajączkowskim ze

Strzyżowa.
Uwagę zwraca izba dyspozy­

cyjna apteki z pierwszych lat
dziewiętnastego stulecia. U-

rządzenie tej izby pochodzi
Z Leska (woj. rzeszowskie). Na

■półkach ustawiono naczynia
do przechowywania
(wazy, dzbanki, j
Gzyms wieńczący półki___
błono nac:

wymi.
W środku izby stoi menza.

Na niej dwie wagi w stylu em­
pire. W środku pulpit, na któ­
rym rozłożono kopiał receptu­
rowy. Obok lichtarz i kała­
marz z gęsim piórem.

Na wystawie obejrzeć może- . ........................

my również farmakopee, sta- # W dniach 25 i 26 bm. odbędzie się XVIII zwyczajna se-

rodruki ważniejsze wydaw- # sja Miejskiej Rady Narodowej w Krakowie. Tematem dwu-
nictwa prasy zawodowej, stare ( dniowych obrad będzie rozpatrzenie planu zagospodarowa-
recepty i kopie akty erek-yj- ‘ nia przestrzennego Krakowa, realizacja planu gospodarcze-
ne aptek, różnego rodzaju ( i budżetu miasta w ciągu siedmiu miesięcy 1956 r., re-

miary wagi, odważniki. Poka- ( budynków mieszkalnych, rola Rady w świetle u-

zano tu również godła, aptek # ^wał VII Plenum, oraz zatwierdzenie powołanych przez
z okresu rozbiorów, medale, t Prezydium MRN komisji do spraw wykorzystania lokali

żetony i odznaczenia, jakie ? użytkowych,
naftowano farmaceutom.

ipania lekówf __

- -—■
_

.. Plan przestrzenny Krakowa
■zyniami majoliko- t oTM ■■ u ■ ■ ■♦ Zagadnienia mieszkaniowe

Rozszerzenie kompetencji MRN
oto najważniejsze problemy zbliżającej się sesji MRN

W jednej z sal znajdują się zabytkowe naczynia aptekarskie —

(fragment laboratorium).
Fot. A. Piotrowski

Zagadnienia te odgrywają
bardzo poważną rolę w życiu
mieszkańców naszego miasta i

dlatego zwróciliśmy się do za­
stępcy przewodniczącego Pre­
zydium MRN w Krakowie dr
J. Garlickiego z zapytaniem:

— Które z wymienionych
powyżej problemów posiadają
największe znaczenie i czego
należy spodziewać się po obra­
dach?

— Jednym z zagadnień o

największym znaczeniu będzie
omówienie i wyrażenie opinii
o opracowanym projekcie pla­
nu zagospodarowania .prze­
strzennego miasta. Plan ten

podzielony został na zasadni­
cze dwa. etapy. Pierwszy —

właściwie pokrywa się z zało­
żeniami Planu 5-letniego, z tą
tylko różnicą, że Prezydium
MRN zamierza poczynić usilne
starania o dodatkowe kredy­
ty celem rozwinięcia robót w

zakresie budownictwa miesz­
kaniowego i urządzeń komu­
nalnych w naszym mieście.

Jeżeli mowa o budownictwie
mieszkaniowym, to ogólnie
wiadomo, że jest cno niezado­
walające. Na dowód, będący

jednocześnie charakterystyką
sytuacji w budownictwie kra­
kowskim — dr Garlicki przy­
toczył następujące fakty: nie
uzbrojony teren na Klinach
uniemożliwia budowę dalszych
300 domków. Z zaplanowa­
nych w bieżącym roku 1831
izb mieszkalnych — DBOR

przekazał do tej pory zaledwie
247 izb.

Następnie dr Garlicki poin­
formował przedstawiciela „Ga­
zety”, że drugi etap planu za­
gospodarowania przestrzenne­
go Krakowa jest przewidziany
na okres 25—30 lat. Głównym
punktem tego programu bę­
dzie przeniesienie dworca ko­
lejowego do rejonu Ronda.

— Obecnie wysiłki Prezy­
dium MRN — oświadczył dr
Garlicki — zmierzają do tego,
aby MRN w całej pełni stała
się gospodarzem miasta. Jest
rzeczą konieczną, aby lokale
we wszystkich nowowybudo-
wanych blokach mieszkalnych
były przekazywane do dyspo­
zycji Prezydium, aby rozdział
mieszkań w Krakowie nie był

. dokonywany (jak obecnie —

w wielu wypadkach) przez
władze centralne, niezoriento­
wane w sytuacji istniejącej w

naszym mieście. Jednocześnie
będziemy w dalszym ciągu
czynili starania o rozszerzenie
uprawnień Rady, o wyłączenie
Krakowa na wzór stolicy i
Łodzi.

B. C.

Komunikaty

wznawia przyjmowanie złomu
stalowego i żeliwnego na Oddział Przerobu Złomu

w KRAKOWIE, przy ul. PRĄDNICKIEJ nr 36.

K-3014

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻ. MECHANIKA z kilkuletnią praktyką na

stanowisko głównego inżyniera poszukuje Są­
decki Zakład Eksploatacji Kruszywa w Marcin­
kowicach, poczta Klęczany pod Nowym Sączem.
Wynagrodzenie 1.900 zł. i premia. Przedsiębior­

stwo może zapewnić 1 pokój na miejscu.
K-3087

Jednego INŻYNIERA albo TECHNIKA z długo­
letnią praktyką wod. kan. oraz wysokokwalifi­
kowanych MURARZY, PARKIECIARZY, CIE­
ŚLI do prac przy remo-ncie Sukiennic, za spe­
cjalnym wynagrodzeniem oraz PRACOWNI­
KÓW niekwalifikowanych I 2 PALACZY cen­
tralnego ogrzewania zatrudni od zaraz Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1 —

w Krakowie, ul. Oboźna 8. Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Kadr, I p., pokój nr 22.

K-3083

Wysokokwalifikowanych ROBOTNIKÓW MON­
TAŻOWYCH do pracy w terenie; 80 PRACOW­
NIKÓW ze znajomością montażu kotłów paro­
wych, 120 PRACOWNIKÓW montażu turbin —

120 PRACOWNIKÓW montażu rurociągów, 150
PRACOWNIKÓW MONTAŻOWYCH oraz 30
SPAWACZY elektrycznych 1 autogenicznych —

zatrudni zaraz ZME „Energomontaż-Południe*'
w Stalinogrodzie. — Wynagrodzenie zgodne z

Układem Zbiorowym' Budownictwa Przemysło­
wego. Zakwaterowanie w hotelach robotniczych
zapewnione. — Zgłoszenia pisemne lub osobiste
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac w Stalino­

grodzie, przy ul. Mickiewicza 15.

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — zatrudni na

stanowiskach inspektorów branżowych w Dzia­
łach Inwestycji w Rafineriach Nafty: w Jaśle,
Jedliczu i Gliniku lub w Z. P.R. N. w Krakowie,
Zarząd Przemysłu Rafinerii Nafty w Krakowie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, — Kraków,

ul. Lubicz 25, pokój 114. K-2978

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót ziem­
nych na terenie Krakowa i Skawiny zatrudni
zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót
Wodociągowych i Kanalizacyjnych w Krako­
wie, ul. Łowiecka 2, II p. pokój 37 (róg ul. Se­
natorskiej). Wynagrodzenie wg. siatki plac w

budownictwie, dla zamiejscowych zakwaterowa­
nie na mięjscu, względnie dowóz codziennie sa­

mochodem. K-3061

Nauka

WPISY na kursy: ekonomi
ki planowania, kosztoryso­
wania. abtturlenckle, kslę
gowoścl 1 inne przyjmuje
Dyrekcja Kursów Ekono
ulicznych — Kraków, FIO
riańska 38. Straszewskiego
27 1 Wygoda 9, w godz. 9—
13 1 17—19. — Szczegóły w

afiszach. 12029-g

ZIĘBA Genowefa, zgubiła
legitymację kolejową — nr

578729, wydaną przez PKP
w Nowym Sączu. 13117-g
MUCHA Julian, zgubił le­
gitymację służbową, wyda­
ną przez Prezydium Pow.
Rady Narodowej, Wydział
Oświaty w Dąbrowie Tar­
nowskiej. 13148-g
JARMAKOWSKI Lucjan —

zgubił legitymację płatni­
czą, — wydaną przez Z. H .

..Bolesław". P-940

Różne

NAPRAWA wiecznych piór,
napełnianie długopisów,
nawet na poczekaniu —

Gwarancja za każdą na­
prawę! Zbiorowe naprawy
dla instytucji 1 zakładów
pracy — wykonuje Punkt
Usługowy — Rzem. Sp-nt
Pracy Przemyślu Różnego,
Plac Wiosny Ludów 11

K-2937

Mężczyzn miejscowych i kobiety w wieku po*
nad 18 lat na KONDUKTORKI (RÓW) zatrudni

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie. — Wynagrodzenie wg. obow. układu
zbiorowego pracy wynosi przeciętnie około 1.00Ó
zł. miesięcznie; Pomieszczenie w hotelu robotni­
czym zapewnione. Stołówka na miejscu. Zgło­
szenia z podaniem, życiorysem i załącznikami
należy kierować do Działu Kadr i Szkolenia

MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13.

CERAMIKA, obeznanego z produkcją kafli, po­
szukujemy pilnie, na stanowisko kierownika za­
kładu produkcyjnego w Zabierzowie. Wynagro­
dzenie w.'g. nowej siatki płac. Zgłoszenia kiero­
wać: — Spółdzielnia Pracy Zdunów i Kaflarzy
„Kafel“ w Krakowie, Manifestu Lipcowego 20.

INŻYNIERA MECHANIKA względnie TECH­
NIKA MECHANIKA na stanowisko kierownika
Sekcji Głównego Mechanika zatrudnimy natych­
miast. Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo Zbytu Pro­
duktów Naftowych w Krakowie, al. Krasińskie­

go lla, IV p., pokój nr 37. 13349-J

3 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH oraz 2 TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH zatrudni od zaraz da
pracy na terenie Olkusza, Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego Jaworznicko-Oświęcimskle.
Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej w budow­
nictwie. Chwilowo zapewnione kwatery w hote­
lu robotniczym, w przyszłości natomiast stałe
mieszkanie na terenie Olkusza. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr ZBMJO — Kraków, ul.

B. Głowackiego 4. K-3137

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy zatrud­
ni natychmiast Ekspozytura Mieszana PKS w

Oświęcimiu. — Wynagrodzenie wg. nowej, siatki

płacy. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr

Ekspozytury PKS Oświęcim.

WRZESIEŃ

Sobota
I

SŁOWACKIEGO: „Kordian” *
—

godz. 19. STARY: „Huzarzy” —

godz. 19,15. POEZJI: „Wysoka
ściana” — godz. 19.15. MŁODEGO

WIDZA: „Zakręt” godz. 19.15. —

GROTESKA: „Srebrnorogi Jeleń”
— godz. 17. KOLEJARZA: „Skra­
dzione szczęście” — godz. 19. LU­
DOWY: „Miarka za miarką” godz.
19. MUZYCZNY*: „Księżna cyrków-
ka” — godz. 19.15.

ZAMIENIMY duży lokal sklepowy
przy ul. STRADOM 8 — M odpowiedni

lokal z magazynem w Mii

Wykwalifikowanych MURARZY, TYNKARZY
oraz OPERATORÓW na ciężki sprzęt zatrudni

natychmiast P, P. „Naftobudowa“ w Krakowie.
Praca na miejscu lub w terenie. — Zgłoszenia:

Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 218.
K-3119

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań-

stwowych w Krakowie urucha­
mia od dnia 16 września br. nową

parę codziennych pociągów pasa­
żerskich z Krakowa do Miechowa
i z powrotem. Odjazd pociągów
ze stacji Kraków o godz. 22 .15,
przyjazd do Miechowa godz. 23.22,
Odjazd z Miechowa godz. 4.14,
przyjazd do Krakowa godz. 5.32.

*

• W dniu 24 września br. tj.
w poniedziałek o godz, 9, w

twarda Muzeum. Zabierając J sali obrad Prezydium MRN,
t głos, prezes ■Polskiego Totoa-\pi. Wiosny Ludów, odbędzie
i rzystwa Farmaceutycznego, dr \ się XVIII sesja Dzielnicowej

Krause, podkreślił, że do po-1 Kady Narodowej Stare Mis-
([wstania Muzeum Historyczne­

go Farmacji przyczynił się
przede wszystkim dr Stanisław
Proń, kierownik ośrodka do­
kumentacji farmaceutycznej,
który za swe zasługi mia-

J nowany został członkiem
honorowym Polskiego Towa-

\ rzystwa Farmaceutycznego.
a Przecięcia wstęgi dokonał wi-
a ceminister zdrowia, dr B. Ko-
a źusznik.

f W uroczystości udział wzięli
delegaci III Zjazdu Towarzy-

f stwa Farmaceutów Polskich

oraz goście: z Belgii, Bułgarii,
# Chin, Czechosłowacji, Jugo-

sławii, Korei, Rumunii, Wę-
gier i Związku Radzieckiego

# oraz goście z Londynu. Obecny
( był również członek Flamandz-

granicą. 19.45: Kwadrans walców.#, Na Wstawię znajduje sięf
20.00: Dziennik wieczorny. — 20.23: r tylko 20 procent posiadanych S
Kronika sportowa. 20.35: Utwory ([eksponatów. Wystawa ta dała 1

organowe. 21.00: „Przeprawa na pOCZC^ek Muzeum HistorycZ-
drugą stronę”. 22.00: Reportaż z i nemu Farmacji w Krakowie,l
międzynarodowego meczu lekko- ( które ma stanowić oddział a

atletycznego Jugosławia - Pol- # przyszłego muzeum nauk le-j
ska. 22 .40: Koncert wieczorny. — f karskich. 0

24.00: Muzyka taneczna. J jy czwartek, w godzinach J
popołudniowych dokonano o-J

WRZESIEŃ

Niedziela

II

SŁOWACKIEGO: „Madama But- #

terfly” — godz. 14 . „Kordian” — f
godz. 19. — STARY: „Huzarzy” —

godz. 19.15. — POEZJI: „Wysoka
ściana” — godz. 19.15. MŁODEGO

WIDZA: „Krzesiwo” — godz. 11.

„Zakręt” — godz. 19.15. GROTES­
KA: „Srebrnorogi jeleń” — godz.
17. KOLEJARZA: „Skradzione
szczęście” — godz. 15 i 19. LUDO­
WY: „Miarka za miarkę” — godz.

sto, której tematem będzie
sprawozdanie z przebiegu re­
montów kapitalnych z fundu­
szu gospodarki mieszkaniowej
za okres od 1 stycznia do 31

sierpnia br.
Prezydium Dzielnicowej Ra­

dy Narodowej Stare Miasto za­
prasza mieszkańców do wzię­
cia udziału w sesji.

tK
• Zarząd Oddziału Kra­

kowskiego PTT-K zawiada­
mia, iż zapowiedziany kaja­
kowy spływ wodny Wisłą w

dniach 22 — 24 bm. zostaje
odwołany.

Wykwalifikowanych PALACZY c. o. zatrudni
natychmiast Biuro Studiów i Projektów Hutnic­
twa w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr, ul. Oleandry 4. K-3121

Zgłoszenia kierować:

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ZDUNÓW i KAFLARZY

w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 20.
K-313Ś

„Kafel"

Cist io redakcji t

KINO LETNIE: „Zakochani z

Villa Berghese” — godz. 19. —

APOLLO: „Kordzik” — godz. 10,
12, 14. „Poemat pedagogiczny" —

godz. 16, 18, 20.15. — UCIECHA:

„Śledztwo” — godz. 16, 18, 20.15.

WANDA: „Otello” — godz. 14, 16,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Szajka z

Lawendowego Wzgórza” — godz.
16, 18, 20. SZTUKA: „Przygoda w

tajdze” — godz. 10, 12. „Aleksan­
der Newski” — godz. 14, 16, 18.15,
20.15. MŁ. GWARDIA: „W kwadra­
cie 45” — godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

STAL: „Wzburzyło się morze" —

I cz. godz. 16, 18, 20. — ŚWIT:
„Otello” — godz. 16, 18, 20. PRZY­
JAŹŃ: „Szkarłatny kwiatuszek” —

godz.
godz.
„Sala
MIK:

16, 17. „Wyspa. Sachalin” —

18, 19, 20. ZWIĄZKOWIEC:
nr 9” — godz. 17, 19. CHE-

Bajka dla dzieci — godz. 17.

godz.

PORANKI:

WANDA: Niezwykły mecz, Faj- ,

ka ł miś, Ukarane łakomstwo —fkiej Akademii Nauk, wicepre-
godz. io, 11.15, 12.30. — uciecha: ( zes Międzynarodowej Federa-

„Gwiazdy na skrzydłach” — godz. f cji Farmaceutycznej, prof. dr
10, 12. APOLLO: „Kordzik” godz. ( Ruyssen, który podkreślił, że
io, 12, 16. warszawa: nieczynne. ? zwiedzając liczne muzea tego

-wolnoSC: „sadko” — godz. io, # typu nie spotkał tak dokład-
12. SZTUKA: „Przygoda w taj- \ nie skompletowanych zbiorów,
dze” — godz. io, 12. mł. gwar- ( jak w Krakowie, (hg)

"czuTiHek^ ,SFOadr-’J..P-,S- Szkoda

' liioosci masowego zwiedzania
— godz. 10, 11.15, \ y .

„Admirał Uszakow” # M^um są ograniczone ze

11 względu na szczuplosc tymcza­
sowych pomieszczeń. Po zrea­
lizowaniu uchwały MRN o

przyznaniu lokalu w Rynku
Gł. 28 — Muzeum będzie moż­
na zwiedzać bez trudności.

DIA: „Kurs
10, 12. ŚWIT:
bowany lis”

12.30. STAL:
— godz. 10, 12.

SEANSE POPOŁUDNIOWE:

PRZYJAŹŃ: „Wspólnymi siła­
mi, słoń i mrówka” — godz. 16,
17. „Wśród lodów oceanu” — godz.
18, 19, 20. STAL: „Wzburzyło się
morze” — II cz.

Pozostałe kina — jak w sobotę.

Sprawa do
| Jeszcze przed wojną został

rozważenia

„Szeregowiec Browkin"

INTERNISTYCZNY: 111 Klinika

Chorób Wewnętrznych, Kopernika
17.

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ­
nicza i Chorób Kobiecych AM, ul.

Kopernika 23.

dyżury
INTERNISTYCZNY: — Szpital

Miejski im. Narutowicza.

CHIRURGICZNY:

tala Miejskiego im.

ul. Trynitarska 11

POŁOŻNICZY: II

łożnicza i Chorób Kobiecych, ul.

Prądnicka 37.

Oddział Szpi-
Biernackiego

Klinika Po-

apteki
■Jak w sobotę 22 bm.

RADIO

A

UWAGA, DĄBROWSZCZACY!
Komitet obchodu 20-tej rocz­

nicy powstania polskich od­
działów brygad międzynaro­
dowych (Dąbrowszczaków) w

Hiszpanii w latach 1936—39,
prosi uczestników walk w Hi­
szpanii zamieszkałych w wo­
jewództwie krakowskim, oraz

wdowy i sieroty po poległych
i zmarłych Dąbrowszczakach,
o zgłaszanie się na adres:
Kraków, al. Słowackiego 13a
m. 5 celem wypełnienia for­
mularza ewidencyjnego.

Sprawa pilna.
Ul. Mogilska 16, Grodzka 17, pl.

Matejki 2, Boh. Stalingradu 77,
Krowoderska 74, Zwierzyniecka 7,
Borek Fałęcki, Kazimierza Wiel­
kiego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8 .30: Wiadomości. — 8.36:
Koncert solistów. 9.00: Aud. szkol­
na. 9.20: Stylizowana rumuńska

muzyka ludowa. 9.50: Skrzynka
ogólna PR. 10.00: „Most pod Cyta­
delą”. 10.30: Poranny koncert cho­
pinowski. 11.00: Aud. szkolna. —

11.30: Pieśni w wyk. znanych ze­
społów radzieckich. 12 .20: Koncert

życzeń. 14.20: Koncert rozrywko­
wy. 15.10: Pieśni współczesnych
kompozytorów polskich. 15.30: Bela

Bartok — aud. słowno-muz. 16.00:

Wiadomości. 16.05: Koncert roz­
rywkowy. 16.45: Reportaż aktual­
ny. 17.00: Dziennik krakowski. —

17.15: Koncert rozrywkowy. 17 .50:

Aud. literacka. 18.05: Amatorskie

zespoły muzyczna Krakowa przed
mikrofonem. 13.25: MELODIA TY­
GODNIA. 18.30: Muzyka i aktual­
ności. 18.55: Nowości muzyki roz-

( rywkowej. 19.30: Co nowego za

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
9.40: Zespoły świetlicowe przed
mikrofonem. 10.00: „Nowe nagra­
nia”. 10.30: „Poezja i muzyka”.
11.00: Koncert życzeń. — 12.04:

Przegląd czasopism. 12 .15:. Melodie

do tańca. 13.00: Praląd i praocean.
13.15: Wiedzą sąsiedzi jak kto sie­
dzi. 13.35: Koncert rozrywkowy.
14.15: „Niedziela na wsi”. 15.00:

Dla dzieci — słuchowisko Stefa­
na Majchrowskiego pt. „Wyprawa
na Księżyc”. 16.00: Wiadomości. —

16.05: Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych. 16.20:

Koncert Krak. Ork. PR pod dyr.
Jerzego Gerta. 17.00: Bawimy się
przy mikrofonie. 17.30: Muzyka
taneczna oraz wyniki najciekaw­
szych imprez sportowych. 19.00:

„Na radiowej estradzie”. 20.00:

Dziennik wieczorny. 20.20: Wiado­
mości sportowe. 20.25: Spełniamy
życzenia miłośników muzyki. —

21.40: „Przed świtem” — opow.
Yladan Desnica. 22.00: Ogólnopol­
skie wiadomości sportowe. 22.30:

Krakowskie aktualności sporto­
we. 23.39: Melodie na dobranoc. —

23.50: Ostatnie wiadomości.

OD REDAKCJI
Autorzy listów, które wpły­

nęły do redakcji na temat ar­
tykułu „Kosztowne ekspertyzy
zamiast wzbogacania produk­
cji" proszeni są o porozumie­
nie się z autorem artykułu —

dział ekonomiczny „Gazety
Krakowskiej", teł. 246-87.

„GAZETA KRAKOWSKA”
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Redaguje Komitet Redakcyjny. Wy­
dawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza ,Frasa“. Adres Redak­
cji: Kraków. Wielopole 1, 1H p.

Telefony: redaktor naczelny 509 85,
sekretariat odpowiedzialny 215 63.

sekretariat techniczny 556 53, dział

partyjny 536 23. dział rolny 203-67,
dział ekonomiczny 246-8'’. dział in­
terwencji 203 47. Adres administra­
cji: Kraków. Wiślna 2. II p. Tel.

558-62. 588-41 Biuro Ogłoszeń i Re*

kłam RSW „Prasa”: Kraków. Rynek
Gł.. 40. tel. 553 40.

KRAKOWSKA /
DRUKARNIA prasowa

rozparcelowany z przeznacze­
niem pod budowę osiedla pra­
cowniczego, położony w dziel­
nicy Olsza majątek A. Potoc­
kiego. Wiedząc o tych pla­
nach wykupiliśmy od b. .wła­
ściciela tego tereńu parcele, o

obszarze ok. 1.000 m kw. każ­
da, z zamiarem budowy włas­
nych domków jednorodzin­
nych.

Jest nas 38. Wszyscy jesteś­
my ludźmi pracy, toteż wielu
lat wyrzeczeń: i oszczędzania
wymagało nabycie tych par­
cel. Jednakże dotąd nie mo­
żemy zrealizować .swego za­
miaru budowy własnych dom­
ków, ze względu na stały brak

zgody ze strony władz miej­
skich. Powodem odrzucania

. naszych próśb był rzekomy
zamiar urządzenia na wymie­
nionych terenach zieleńców,
to znów boiska sportowego.
Tak ciągnie się już 10 lat.

W tej chwili teren obejmu­
jący nasze parcele znajduje
się blisko tramwaju, przewo­
dów gazu, światła i wody.
Urodzajna gleba znakomicie
nadaje się na ogródki warzyw-

■nicze. Wszystko przemawia za

W muzeum zrekonstruowano Izbę dyspozycyjną aptek! pocho- f tym, by budować tu domki
(lżącej z początku XIX wieku. Na zdjęciu: dr Proń oprowadza go- ę jednorodzinne. Nabyliśmy

id zagranicznych. # wspomniane parcele za własne,
# zaoszczędzone grosze, chcemy

się budować, by zmniejszyć w

F

naszym mieście trudności mie­
szkaniowe. ’ Władze państwowe
popierają indywidualne bu­
downictwo domków jednoro­
dzinnych, Miejski Zarząd Ar­
chitektoniczno - Budowlany
zaś przez lata całe odmawia
nam prawa zabudowy włas­
nych parcel. Takie podejście
do nas, ludzi pracy, jest
krzywdzące. Żaden wzgląd ce­
lowości nie może usprawiedli­
wić postępowania MZAB
zwłaszcza, że ani on, ani Wy­
dział Gospodarki Komunalnej
MRN nie są w stanie dać nam

w obrębie miasta odpowied­
nich parcel zamiennych. Ta­
kie postępowanie budzi roz­
goryczenie wśród pokrzywdzo­
nych.

Wnosimy prośbę naszą zbio­
rowo po odbyciu zebrania
właścicieli parcel i wybraniu
komitetu, którego zadaniem

jest zorganizowanie zrzeszenia
spółdzielczego budowy jedno­
rodzinnych domków na wspo­
mnianych parcelach.

Za komitet:
(—) Franciszek Adamski

(—) Józef Potępa
(—) Leon Szewczyk

(—) Adam Żelasko
Redakcji:

tym wypadku projektowane przez
MZAB rozwiązanie zabudowy Ol­
szy nie jest najszczęśliwsze. Usy­
tuowanie np. na parcelach nada­
jących się pod zabudowę domkami

jednorodzinnymi — zakładów

przemysłowych, jest tego- jednym
r dowodów. To samo odnosi się
do projektowanego nad Białuchą
(między ul. Olszyny i Chrobrego)
dzielnicowego ośrodka sportowe­
go, który — mówiąc nawiasem —

powstać tam ma dopiero po 1960

roku.

Przez ten czas tereny te będą
niewykorzystane, gdyż ze względu
na brak zabezpieczenia, uprawa

np. warzyw jest na nich nieopła­
calna, a odmowy wydawania ze­
zwoleń na zabudowę nie wpły­
wają zachęcająco na czynienie
tam przez ich właścicieli jakich­
kolwiek inwestycji’; ■

Czy możemy wobec tego, posia­
dając w mieście znaczny deficyt
gruntowy, pozwolić sobie na ta­
kie marnotrawstwo? Piszemy o

tym w przededniu sesji MRN

wierząc, że na przedyskutowa­
nie i tej sprawy znajdzie się pod­
czas niej trochę czasu, (en)

W KSubie Ekieimihrzy
Przed wyjazdem na Między­

narodowy Konkurs Muzyczny
Vercelli (Włochy) wystąpi
Klubie Dziennikarzy, dnia
bm. (niedziela), o godz. 17,
recitalem fortepianowym

Od

Testeśmy zwolennikami plano­
wej, zgodnej z założeniami urba­
nistycznymi, zabudowy Krakowa.

Wydaje się nam jednak, że w

i

w

w
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Teresa Rutkowska, uczennica
prcf.Zbigniewa Drzewieckiego.
W programie utwory konkur­
sowe Bacha, Beethóyena, Cho­
pina, Debus-y‘ego i Szyma­
nowskiego. Wstęp wolny.

Wcałym kraju, na wszystkich
wyższych uczelniach, z no­
wym rokiem akademickim

poważnie wzrosną wymaga­
nia wobec studiujących. Absolutoria

otrzymywać będą mogli tylko ci naj­
lepsi, którzy przez wszystkie lata
wykazywali się sumienną i rzetelną
pracą.

Na Akademii Medycznej w Krako­
wie wymagania tego rodzaju były
zawsze bardzo wysokie — wobec te­
go kurs na ich zaostrzenie nie zasko­
czył studentów. Zaskoczyła nato­
miast słuchaczy V-go roku nowa

reorganizacja studiów medycznych
polegająca na ich przedłużeniu o je­
szcze jeden rok. Już więc absolwenci
obecnego V-gó roku studiów z

dniem 1 października rozpoczną szó­
sty i ostatni rok nauki, poświęcony
odbywaniu praktyki zawodowej pod
warunkiem, że do 30 września br.
złożą obowiązujące ich 3 zasadnicze
egzaminy, tj. z interny, pediatrii'i
chirurgii.

Wypełnienie tego właśnie warun­
ku okazało się w praktyce niezwykle
trudne do zrealizowania. W rezulta­
cie na 337 studentów, tylko 109 zda­
ło wszystkie trzy przedmioty. Z po­
zostałych — 170 słuchaczom brakuje
jednego przedmiotu, 64 — dwu przed­
miotów, a 34 osoby nie złożyły ani

jednego egzaminu.
Tymczasem dni mijają w błyska­

wicznym tempie — pozostało ich już
bardzo niewiele do 30 bm.. a więc
ostatecznego terminu, w którym
wszystkie obowiązujące przedmioty
muszą być zdane.

Czy ponad 250 studentów zdąży?
Czy istnieją możliwości uratowania
sytuacji — a więc zdania egzaminów

Adresat: tylinisteratwo ^Zdrowia

Tak,
ale nie za wszelką cenę

N

i rozpoczęcia stażu zawodowego z

■dniem 1 października?
a tsn temat toczy się w kulua­
rach Akademii krakowskiej ży­
wa dyskusja. Rozmowy prze­

prowadzane są w atmosferze nie­
zwykle gorącej. Nic dziwnego. Staw­
ka jest duża. Nie dopełnić terminu,
to znaczy powtórzyć piąty rok stu­
diów. Dla wielu studentów oznacza

tó utratę stypendium stanowiącego
podstawę ich utrzymania, dla wielu
•— którzy licząc na objęcie posady po
V roku założyli już rodziny — ozna­
cza to wyjątkowo trudne warunki

życia, sprowadza wiele konfliktów i
trudności. A dodać trzeba, że poważ­
ny procent studentów tego właśnie
roku, to ludzie idący o własnych si­
łach, bez jakiejkolwiek pómocy z

domu.

Jakie jest wyjście z sytuacji?
Nad rozwiązaniem tego zagadnień.«

zastanawiali się studenci V roku stu­
diów wespół z rektorem uczelni prof.
dr Br. Giędoszem, prorektorem prof
dr J. Jasińskim, dziekanem prof. dr
J. Kowaltzykową, opiekunem roku

pik. Kamienieckim oraz sekretarzem
uczelnianej POP tow. Grochowskim
— na zebraniu w dniu 20 bm: Obra­
dy toczyły, się w atmosferze serdecz­
ności, przyjaźni i porozumienia.

Widać było dużo dobrej woli ze

strony rektoratu i dziekanatu, wy­
czuwało się chęć pomożenia studen­
tom. Imponowała ambitna postawa
studentów, dla których celem jest
zakończyć studia i rozpocząć s»taź,
ale nie za wszelką cenę — konkret­
nie, nie za cenę przymykania oczu

n.a luki w ich wiedzy.
Studenci chcą stanąć do podstawo­

wych egzaminów w pełni przygoto­
wani. dlatego proszą o przedłużenie
terminu zdawania do 31 październi­
ka jako ostatecznego i nieodwoła’ne-
go. Czy mają do tego prawo? Mają,
bo niestawienie się do egzaminów w

terminach wyznaczonych przez Mi-
nis.erstwo Zdrowia nie wynikało z

bumelanctwa czy lekceważenia tych
terminów, ale z przyczyn obiektyw­
nych. Przede wszystkim z tempa,
które odgórnie narzucono studentom.

. Przypomnijmy, że w ubiegłych la­
tach dla słuchaczy V roku pozosta-
wicny był duży luz w składaniu eg­
zaminów — do tego stopnia, że ab­
solwenci sprzed kilku lat, jeszcze
dziś uzupełniają egzaminy.

Studenci obecnego V roku przeszli
na swojej skórze wiele reorgani­
zacji. Mają za sobą 5 lat poważ­

nych i ciężkich studiów. Trzeba im

więc pomóc.

Wprawdzie uchwała rządu mówi o

decentralizacji i dużej demokratyza­
cji studiów — w praktyce jednak,
jak dotąd, rektorat nie ma upraw­
nień do podejmowania decyzji w za­
sadniczych sprawach. Decyzja o prze- .

dłużeniu terminu studiów należy wy­
łącznie i niepodzielnie do ministra

zdrowia, który w chwili obecnej
przebywa poza granicami Polski.
Czasowo reguluje wszystkie tego ty­
pu sprawy z ramienia Ministerstwa
Zdrowia — dyrektor Frydel. Posta­
wa jego jednak wobec potrzeb stu­
dentów Akademii Medycznej w Kra­
kowie — zdaniem młodzieży — jest
nieprzychylna.

Dyr. Frydel wychodzi z założenia,
że skoro TKPG nie zaplanowała w

związku z reorganizacją studiów ani

jednego lekarza na bieżący rok, to

wobec tego liczba studentów zmu­
szonych rygorystycznymi terminami
do powtórzenia V roku nie ma zna­
czenia.

Nie trzeba chyba wyjaśniać, że ta­
kie postawienia sprawy jest z gruntu
niesłuszne i krzywdzące. Toteż wy­
rażamy nadzieję, że delegacja stu­
dentów Akademii Medycznej w Kra­
kowie, która wespół z władzami u-

czelni uda się do Ministerstwa Zdro­
wia z prośbą o zrewidowanie osta­
tecznego terminu — spotka się z od­
powiednim zrozumieniem zwłaszcza,
że życzenia studentów krakowskich

pokrywają się z życzeniami i sytua­
cją studentów wszystkich pozosta­
łych akademii medycznych w kraju.

MARIA PĄGOWSKA
X


